
Dnia 6 (18) marca 1880 roku.Czwartek.

Adres Redakcji „Kurjera Warszawskiego:" P’ac Teatralny Nr 5, dom W. L Zabłockiej.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 13
Zachód „ „ 6 „ 6

.Długość dnia godzin 11 minut 57
Przybyło „ „ 4 , 19

hĄ~——po potuontu.__________
Jutro-Gabryela Archanioła.
Sobota ■ JT,a P- IM. B. Bolesnej.
**‘fsw8r

Na prowincji i w CeB^r* 
stwie: wynosi rocznie rub. sr. iW 
(w tem mieści się opłata pocztowa 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek 46, 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
i s. 1 kopiejek 54).

Prenumerata przyjmuje sięrocz- 
B nie, półrocznie i kwartalnie."

Rękopisma nadsyłane do
______ redakcji nie zwracają się.
Poniedziałek: sś. Pawła B. i Oktawiana. 
Wtorek: ś. Katarzyny Kr. szwedzkiej P. 
Środa: śś. Marka i Tymoteusza MM. 
Czwartek: Wielki, ś. Ireneusza B. W.

Dnia 18 marca.
‘*a^dXT*rała ?Knriera War­
wie WynoE1 w VVarsza- 
l*«i talnieD «rS; P^rocznie rs. 3, 
*inie koi, J,8' 1 kop. 50, miesie- 
doinów Ł) ’ n ,ZR,odlloszenie do

Ńum °lł«ca sie kop. 5.

1 otwarta cd JI-tej 
ffiej po południu. ROK SZEŚĆDZIESIĄTY.

J<5Zefa A0.”1 jutrzejszym, z powodu uroczystości św. 
Wać Sj’f, iK, ieńea Najświętszej Marji Panny, odby- 
Uroczvt ^’e wszystkich kościołach nabożeństwa 
V"'a \s ta’' ^ak w każdą niedzielę i święta, z Wo- 
porarói UID^' z kazaniami ipierwszemi dziś już Niesz- 

Krako^°?J Tn^ imienia uroczystnjącego Patrona, na 
licy Krx] JPIU;i’rzedmieśeiu obok skweru i wprost u- 
dzćmia N W-sk-’eJ’ oraz Loretański na Pradze, Naro­
dzili aJs"iętszej Marji Panny na Lesznie, obcho- 

ty 13 n.r°czystoś<? jutrzejszą z odpustem.
tek n-igi1,11. Jutrzejszym także, jako w przedostni pią- 
czna ur<le£° Pos’;u> Kościół święty obchodzidoro- 
której J^ystość Matki Boskiej Bolesnej, z powodu 

św Prz5padają odpusty w kościołach:
cina r,rn?^’ .na Krakowskiem-Przedmieściu; św. Mar- 
*tow’ei ul*cy Piwnej; św. Ducha, wprost ulicy Mo- 

W ą^radze.
?rzed®ja\^e zaś Opieki św. Józefa na Krakowskiem- 
jutro, jaLSC1U’ wprost ulicy Królewskiej, odbędzie się 
ki BÓśkj ° n P°dwójną uroczystość (św. Józefa i Mat- 
^oiywa^f olesnei), o godzinie 9-tej zrana doroczna 
Pnie Ury„, "’arzyszenia czeladzi stolarskich, a nastę- 
tbiejscon.y81,6 dopołuduiowe nabożeństwo na intencję 

Vv f'?° bractwa matek chrześcijańskich. 
pradze‘±K ajświętszej Marji Panny Loretańskiej, 

fclosić bed ^°Wo L°że w czasie jutrzejszego odpustu, 
lr»n»ut . .’'.I

' 8 na N; czas Sumv JX. Niewiarowski, 
^nj^^^Porach JX. Sędziakowski.

P°dn6żta',et’ r°zpoznawający prośby zaniesione do 
M’r°ku w czasie pobytu Najjaśniejszego Pana 
£kutecznja Warszawie, obwieszcza, iż obecnie u- 
brzez Jeo-0 wypłata z funduszu najiniłościwiej 
?ydziei0®e Lesars’ką Mość przeznaczonego, wsparcia, 
babiego c,! z zatwierdzenia Jaśnie Wielmożnego 
PeszącymJ/'^fcgo Naczelnika kraju; 341 osób 
Ullesz&alj orzy w chwili podania próśb sw oich za- 
®ZaWy. Cyrkule X nowoświeckim miasta War- 

Pr
z8hsza<fg’Z z?tein tej kategorji zcchcą bezzwłocznie 
^?stnikowV-° kancelarji komitetu w pałacu b. Na- 
Whemi m, z właściwemi dowodami legityma- 
Łrania rżcc'lerr^a,3CCI1,‘ tożsamość ich osób, dla ode- 

Jak równi'1'^’0 wyzeJ wsparcia.
®?®by, które □zecbc% się bezzwłocznie zgłosić i te 
leniej te^ pedały prośby ze świadectwami ubóstwa, 
?ty w I/XT . ue’, które w czasie podania próśb miesz- 
ktin,\nr, ZRmk°wyrn, II/iII sobornym, IV bielań- 

'a.zkowskim, VII wolskim, VIII jerozo­

limskim i IX łazienkowskim cyrkułach, a do tego cza­
su, pomimo obwieszczeń, nie zgłosiły się po odbiór 
wyznaczonego im wsparcia.

Prezes komitetu,
p. o. ochmistrza Dworu Jego Cesarskiej Mości, 

rzeczywisty radca stanu Pęcherzetoski.

Proces polityczny.
We czwartek, d. 21 lutego (y. s.), sąd okręgowy wojen­

ny kijowski, pod przewodnictwem jen. majora J. A. Słu- 
ckiego i przy prokuratorze, pułkowniku W. S.Strzel- 
nikow, roztrząsał sprawę księdza Arsenjusza Bogo- 
sławskiego, oskarżonego: najpierw, że należąc do taj­
nego stowarzyszenia, mającego na celu zniweczenie i 
zmianę ustroju państwowego, oraz będąc w’ niein je­
dnym z dowódców, rozszerzał pomiędzy robotnika­
mi pobudzające do buntu utwory, a również brał u- 
dział w zamiarach stowarzyszenia względem zrabo­
wania poczty i skarbca 12 karskiego pułku piecho­
ty, przygotowania przyrządów wybuchowych i za­
bójstwa mieszczanina Knnłowa; i powtóre o prze­
mieszkiwanie za cudzym pasportem.

Po ogłoszeniu posiedzenia za otwarte do sali wpro­
wadzono podsądnego Bogusławskiego; oskarżony jest 
niewielkiego, wzrostu, twarzy mało wyrazistej mówi 
powoli i dość cicho.

Po dopełnieniu zwykłych formalności przystąpiono 
do odczytania aktu oskarżenia, z którego widać, że 
w pierwszej połowie 1879 roku w Kijowie, Żytomie­
rzu i Kamieńcu podolskim zostały odkryte tajemne 
prawu przeciwne stowarzyszenia, mające zarówno 
miedzy sobą, jak i z innemi podobnemi stowarzysze­
niami ścisły związek.

Stowarzyszenia te składały się głównie z młodych 
ludzi różnych stanów, którzy nie ukończyli nauk, a 
pod pozorem „dobra ludu“ i nazywając się „rosyj­
ską partją socjalno-rewolucyjną“ dążyli wyłącznie do 
cetów osobistych i to po większej części dla własnej 
korzyści; po wykryciu wspomnionych stowarzyszeń, 
osoby, przekonane o udział, w nich były oddane pod 
sąd, inne zaś zdołały się ukryć, po części zaś nie zo­
stały odkryte.

W liczbie występnych czynów członków wspomnio­
nych stowarzyszeń wykryto co następuje:

1) Na wiosnę r. 1878 zamieszkujący w mieście Ki­
jowie syn dymisjonowanego podlekarza Piotr Go- 
łuszkin i technolog Jan Basów zaprojektowali zrabo­
wanie poczty; dla wprowadzenia togo w wykonanie 
kółko kijowskie wybrało syna urzędnika Józefa Bfel- 

czańskiego, mieszczan: Piotra Gadzia, Platona Gór­
skiego i Jana Zubżyckiego. Wszystkie pomiecione o- 
soby, z wyjątkiem Basowa, zebrały się wieczorem 8-go 
grudnia przymoście o4 wiorsty od stacji kmitowskiej 
i zagrodziwszy drogę grubym sznurem, poczęli cze­
kać poczty. Lecz kiedy złoczyńcy spostrzegli, że 
poczcie towarzyszą dwaj uzbrojeni pocztyljouowie.nie 
zdecydowali się na napad i poczta bez przeszkód do­
szła do miejsca przeznaczenia.

2) Na wiosnę r. 1879, na wniosek porucznika 12-go 
karskiego pułku piechoty Konstantego Kozakiewicza, 
toż samo kółko a także istniejące w Żytomierzu zgo­
dziło się zrabować, skarbiec kurskiego pułku. Wyko­
nanie tego zostało powierzone wspomnionym wyżej 
osobom, za wyjątkiem Zubżyckiego, oraz Aleksandro­
wi Owczynnikowowi,Filipowi Demidenko.Strogonowo- 
wi, Konstantemu Semenowowi i Arsenjuszowi Bogo- 
sławskiemu (inaczej Bursakowi), a także zamieszku­
jącym w m. Żytomierzu dymisjonowanemu podpo­
rucznikowi Romanowi Zundsztremowi, regestratorowi 
kolegjalnemu Kreezetowiczowi i szlachcicowi Bagrja-' 
nowskiemu. Plan ten nie został urzeczywistniony 
wskutek zajścia pośród nich nieporozumień. Kiedy 
zaś osoby te zebrały się w Żytomierzu dla rozważenia 
nowego planu zrabowania poczty, zostały zaareszto­
wane przez policję.

3) W marcu r. 1879 członkowie kółka kijowskie­
go, powziąwszy względem jednego z członków, miesz­
czanina m. Skwiry Tarasa Kuriłowa, podejrzenie 
o zdradę, postanowili go zabić. Zabójstwo to zostało 
urzeczywistnione na lewym brzegu Dniepru, dok^d 
Kuriłow został podstępem sprowadzony przez Bilczan- 
skiego, Owczynnikowa, Górskiego iDemidenka. KuriJ 
łow został zabity kilkoma strzałami rewolweroweini, 
a trup jego rzucono w wodę.

4) Ńa wiosno r. 1879 kółko kijowskie dostało zna. 
czną liczbę prasowanej pyroksyliny w celu spbrzą* 
dzenia przyrządów wybuchowych, przy pomocy któ­
rych miano „terroryzować społeczeństwo" dla swycłi 
celów. Osoby, którym powierzono tę robotę, a miano­
wicie obywatel m. Warszawy, Władysław Krasowski^ 
syn djakona, Teodor Predtieczeński i mianujący się 
Anisimem Fiodorowem wynajęli sobie mieszkanie 
w odludnej miejscowości na Podole, urządzili tam 
warsztat i przystąpili do przygotowania przyrządów. 
Leez 6-go maja (v. s.) rzecz została wykryta a pod- 
sądni przytrzymani, z wyjątkiem Krasowskiego, are­
sztowanego dopiero 10-go maja w Kremenczugu, przy 
czem znaleziono przy nim notatkę, podpisaną „Bnr- 
sak“, w której Teodor Predtieczeński prosi nieznane­
go Borysa o miejsce dla Krasowskiego.

obywatelskie
przez

2^0fa „Kłopotów starego komendanta’*.

"koaczen1e-*—Zobaczyć nr 59 ) 
tl^A^ęgacl/lfu11 ?le p5łe®> bo 10 ja dopiero w sta- 
łm °8tEm tvnyłem sekret ’ak si(Jtakie wino r°- 
toą >- AngheTnr’ Że Sie iest 0110 aia polskich żo- 
moi° Ot*l Piin an? plzePadąią za Pilagoresem, chociaż “‘oiego./^ ani w setnej części nie umywało się do 

resS«inc’z’eJu rarH tn'emp jn3’ieze^ to nie jest sekret, to 
'?7r°bi? ' J40 " ledzieć, z czego też ten Pitago-

Co i* Proszo°W £,ecklck i z jałowcu...
Jak ci?*0Seildzieiu j|a ,owcu?-; ktoby to się domyślił... 
tein'5 0 tem iui ‘.b^ZIe.za dobrodziejstwo dla kraju, 
Wyt 0 “'a mi],'■ J ' ,do*tedzą. Znam jednego oby wa- 
<lza ’ mnća iat?w3 samych zorośli jałowco- 

to Pani«eiH Z1°ju kwiczoły śie tylko wywo- 
SeiiH Z VUrakami. Zl\aczy rozum i nauka! Tak samo 

QZlej”> jakip ’t„?s ćwikłęśmy jedli, a teraz mo- 
czam?P?clarz był t.u°^acŁwo idzie z tego cukru!
Wina d° piwnip„ ® Rzeczny, że sam poszedł z klu- 

y i przyniósł dwie butelki owego

— Żeby on licha zjadł — mówi do mnie pan Ja- 
kób — jeżeli ja go nie wezmę na tego Pitagoresa... 
Wymacałem już słabą stronę mosendzieju, wymaca­
łem... Tylko mój Tymcin pamiętaj chwalić i chwalić, 
z nimi inaczej nie można...

— Już ja się na greckie wina nie piszę...
— A, a musisz pić... co to mosendzieju, jak trzeba 

to trzeba pro piiblico bono.
Rzeczywiście kochany mój Żerdziuski w adoracji 

dla dziwaka oył niewyczerpany. Wszystko go zachwy­
cało i butelki i korki i ciemno-oliwkowy kolor wina i 
zapach. Ja, nabrawszy się dość łap w szkołach przy 
nauce tabliczki tego mistrza, miałem wstręt do niego 
i nie chciałetn pić owego Pitagoresa; więc też hrabia, 
nalawszy dwie lampki, sam tylko dotknął ustami, gdy 
pan Jakób dobrze pociągnął...

— No jakże? — pyta gospodarz.
— Pyszue, dalibóg wyborne! — odpowiada, gwałt 

sobie zadając — tylko mosendzieju za ostre...
— Uprzedzałem też pana, że może nie smakować, 

bo do niego potrzeba się włożyć.,. Ja, widzi kochany 
sąsiad dobrodziej, jestem jak myśliwy albo kucharz, 
którzy nie mogą jeść co upolują sami lub zgotują, ale 
proszę cię panie Żerdziński, nifech cię to nie krępuje, 
no, jeszcze jedną lampkę... Anglicy* garncami go pija...

Pan Jakób wypił drugą i rzeczywiście znalazł wię­
cej już smaku niż w pierwszej,a gdy podano obiad, u- 
przejiny gospodarz dolewał mu zachęcając do picia. 
Widziałom, gospodarz był w wyśmienitym humorze, 
ręce zacierał, dowcipkował, amój Żerdziński zdaje się 
pod wpływem Pitagoresa, coraz to kordjalniej wynu­
rzał się przed uim, rozpowiadając, jak to ludzie tak 

zacnego, szlachetnego i dobrego pana, prawdziwego 
dobrodzieja ludzkości obmawiają...

— No coż takiego mówią, ho? — pyta ciekawy go­
spodarz.

— Oto naprzykład mosendzieju i z tą bratową pa­
na hrabiego z Brzeźnicy. Powiadają, że pan hrabia 
nie chce o niej słyszeć, a to mosendzieju taka tam bie­
da panie, że strach... Jaśnie wielmożny dobrodzieju, 
dla honoru familji tego...

Na twarzy starego pana przemknął ledwie dostrze­
żony uśmiech ironji.

— No panie Żerdziński— rzecze powstając — na- 
pijno się jeszcze...

— Padam do nóżek hrabiego dobrodzieja, już do­
syć... jak Boga kocham już dosyć...
“— No, no, jak mię kochasz panie Żerdziński... o • 

statnią lampkę...
— Na takie dictum mosendzieju, to już pies by 

wypił... ala panie dobrodzieju musisz coś dla nich 
zrobić... Ja spenetrowałem wszystko: aby tylko za­
płacić raty towarzystwa i wstrzymać licytację, bo ja 
mosendzieju Brzeźnicę rozparceluję... No co tam pa­
nie hrabio — daj rękę że pożyczysz, a ja ci mówię ja­
kem Żerdziński, że nic nie stracisz i kobiety wyratu- 
jemy- . . , , .

— Za pozwoleniem — mówi hrabia — ręki dac nie 
mogę...

—“ Ale co tam... nasza krew mosanie... Co ula pana 
znaczy głupie trzydzieści tysięcy... Kto takiego Pita­
goresa z jałowcu wymyślił...

— Pomówmy o tej’sprawie rozsądnie i kategory­
cznie.



Wszystkie pomienione wyżej osoby, z wyjątkiem 
Gałuszkina, który umarł w więzieniu, Bogosławskiego 
Basowa, Gudzia i Siemienowa, którzy zdołali uciec, 
zostały pociągnięte do odpowiedzialności prawnej.

Następnie dnia 26-go czerwca (v. s.) 18/9 r. Bogo- 
sławski został przytrzymany w Kijowie na parostatku 
„Bohdan Chmielnicki", przyczem znaleziono przy 
nim rewolwer z pięciu ładunkami, różne dowody na 
imię syna księdza Mikołaja Sławuczyńskiego i inne 
przedmioty.

Na pierwszem badaniu Bogosławski dowiódł, że 
przybył do Kijowa d. 23 czerwca (u. s.) w celu wstą­
pienia do służby wojskowej, że nie należał do żadne­
go kółka socjalnego, w żadnych zebraniach nie uczes­
tniczył i notatki na imię Borysa Krasowskiemu nie 
dawał. O zabójstwie Kuriłowa słyszał z opowiadania 
Strogonowa, ale sarn w niem udziału nie brał. Z Pred- 
tieczeńskim się zna. ponieważ mieszkał z nim razem 
u pułkownika Sokołowa.

Podczas drugiego badania, trzymając się poprze- 
duiegozeznania.dodał, że książki zabronione w języku 
małoruskim rozdawał, lecz za winnego się nie uznąje, 
książki zaś te otrzymał od swego kolegi Gordiejenko; 
na zgromadzeniach socjalistów za Dnieprem nie by­
wał, lecz raz rzeczywiście czytał za Dnieprem, w obe­
cności ośmiu robotników, decyzję o Dragniewiczu, 
z powodu niezałożenia pewnej szkoły, winnym czego 
był Dragniewicz.

Na trzeciem badaniu oskarżony przyznał, że ode­
brana Krasowskiemu kartka na imię Borysa została 
przezeń napisana, lecz samego Krasowskiego nie znał, 
zaś kartkę napisał na prośbę Piotra Fiedorowa, który 
prosił dac mu list polecający dla jakiegoś pana jadą- 
cego do Kremeńczuga.

Badani jako świadkowie, Sebastjan Stroganow i 
Ferdynand Romanowski, zeznali, że Bogosławski zna­
ny jest im pod mianem Bursaka i że poznajomili się 
z nim na zgromadzeniach socjalistów, zbierających się 
najpierw na Bulwarnej ulicy, w mieszkaniu stolarza 
Konstantego, a potem za Dnieprem.

Bursak w kółku grał dość wybitną rolę i wykony­
wał podczas sądu nad Dragniewiczem obowiązki se­
kretarza. przechowywał u siebie zabronione książki 
i broń, w które zaopatrywał członków kółka.

Podsądny czytał im różne zabronione książki i ga­
zety i objaśniał treść.

Czy Bursak brał udział w zamachu na rabunek po­
czty d. 9-go grudnia (v. s.) 1878 r., świadkowie nie 
■wiedzą, lecz Stroganow dodał, że kiedy nocował u 
Bursaka, ten mu powiedział: „my, oto, obcięliśmy 
zrabować pocztę, lecz się nie udało; może teraz ła­
twiej będzie z woźnicą".

O zamiarze zrabowania skarbca pułkowego Bursak 
wiedział i miał nawet, razem z Basowem, przyjechać 
dla podziału pieniędzy do Żytomierza.

Bezpośrednio udziału w zabójstwie Kuriłowa pod­
sądny nie brał, lecz znajdował się w mieszkaniu Bil- 
czańskiego, kiedy ten wraz z innymi udali się za 
Dniepr, ażeby skończyć z Kuriłowem.

Następnie w akcie oskarżenia wyłożone były ze­
znania świadków, u których mieszkał Bogosławski, 
i dawał różnemi czasy lekcje; zeznania te nie przed­
stawiają nic ważniejszego.

Na pytanie podsądnego, czy podsądny uznaje się za 
winnego rozszerzania książek treści buntowniczej, ten
UMBUUIlJMtBMBM——MB—B——CMI—I ■ ——I

— Zgoda, pomówmy.
— Panie Żerdziński — rzecze hrabia chowając rę­

ce do rękawów szlafroka — pan się znasz na koniuch, 
co?...

— Ba, jeszcze by też...
— Więc proszę cię, powiedz mi, cobyś zrobił z ko­

niem, gdyby ci dostał nosacizny?
— No co? — kazałbym mosendzieju wyprowadzić 

za stajnię i w łeb wypalić...
— I nie próbowałbyś go leczyć?
— Na djabła by tu się zdały lekarstwa... nosacizna 

nie do wyleczenia.
— Choćby to był koń rasowy, twój najulubieńszy ?
— A niechby tam!...
— Więc też i u nas tak samo się dzieje! — mówi

z powagą hrabia. - Szlachcic kiedy zbiednieje, to jest 
nie do wyleczenia. Kasę ma, czasami i werwę ma, ale 
panie kochany już stracony, niepotrzebny między 
nami. ... . • , . .

Widzę, pan Jakób zakręcił s:ę na to niespokojnie, 
coś ogląda się za siebie, czegoś szuka _•— a tem bo]ą- 
cem oliiem mruga bez ustanku. No, myślę sobie, może 
tu być źle, wypił butelkę Pitagoresa...

— Wiesz przecie panie Żerdziński — mówi dalej 
hrabia — że konsekwencja historyczna w przebiegu 
swoim jest nieubłaganą. Co przeznaczone jest na 
zniszczenie..

— Jednakże wypadałoby coś zrobić dla imienia...— 
wtrącam, podczas gdy pan Żerdziński blady wycho­
dzi z pokoju, jakby chciał zaczerpnąć świeżego po­
wietrza po owych libacjach pitagorejskich.

— Powiedziałem ci niema lekarstwa. Daj im parę , 

odpowiedział, że. choć tego nie zaprzecza, lecą za win­
nego się nie uznaje.

Na pozostałe zaś pytania prezydującego odpowie­
dział przecząco; na propozycję zaś wyjaśnienia, dla­
czego się nie uznaje za winnego rozszerzania książek 
buntowniczych, Bogosławski zaczął mówić o tem, jak 

l jeszcze, jako’dzieeko, poznajomił się z potrzebami wło­
ścian, jak od dzieciństwa obudziła się w nim chęć słu­
żenia dla sprawy narodu i jak potem wykluczenie go 
z seminarjum ze złym atestem pchnęło go na tę 
drogę.

Po złożeniu przysięgi przez świadków, sąd prze­
szedł do ich badania,‘począwszy od Stroganowa.

Świadek szczegółowo opowiada o ustawie kółka 
kijowskiego, w której między innemi oznaczona była 
za pierwsze nieprzybycie członka na zgromadzenie— 
kara rózeg, za drugie-—śmierć; charakteryzuje sposób 
wciągania ajentów do kółka, nadmieniając o oszuki­
waniu, wyciskaniu pieniędzy, upajaniu, jak o najzwy­
klejszych środkach używanych przez przewódców 
partji.'

Opowiadanie o sądzie nad Dragniewiczem jest wiel­
ce interesujące. Skazano go „za sprawy pieniężne" 
(świadek nie może zupełnie wyjaśnić, czy było to 
sprzeniewierzenie funduszów kółka, czy też niezado­
wolenie członków, że Dragniewicz nie dzielił się z ni­
mi swemi dochodami), na karę śmierci przez utopie­
nie. Kara ta nie została wprowadzoną w wykonanie 
z powodu wypadkowego przyjazdu za Dniestr jakichś 
robotników. We ivsz.ystkiem tem Bogosławski grał 
wybitną rolę.

Ferdynand Romanowski, powtarząjąc-w wielu szcze­
gółach opowiadanie Stroganowa, dodaje o jakimś Ar- 
chipie „synu książęcym", który przyjechał z Peters­
burga i pracował na równi z innymi robotnikami 
w warsztacie Razumowa. Syn książęcy, według mnie­
mania świadków, nie był samozwańcem, ponieważ 
miał świadectwo, dowodzące jego pochodzenia, był 
człowiekiem wykształconym, mówił językami obcemi, 
i często otrzymywał z Petersburga pieniądze po 300 
i 500 rubli. Ten sam świadek opowiada, że kasa sto­
warzyszenia miała się tworzyć z wkładów członków, 
że w tym celu robotnikom odciągano 20% płacy rocznie, 
wreszcie opowiada fakt, którego był bezpośrednim 
świadkiem, a mianowicie, że raz w mieszkaniu Bogo- 
sławskiego, ten razem z Janem Iwanowiczem, który 
umarł od ran, otrzymanych podczas oporu zbrojnego 
żandarmom dnia 11 lutego (t>. «.), bili rózgami obraz 
Matki Boskiej, znęcając się nad nim.

Trzeci zeznawał kapitan Sudiejkin, którego słowa 
stanowią charakterystykę osób, wzmiankowanych 
w procesie; badanie tych świadków trwało przeszło 
trzy godziny.

Po wznowieniu posiedzenia o godzinie siódmej 
wieczorem nastąpiło badanie siedmiu pozostałych 
świadków, u których różnemi czasy podsądny miesz­
kał lub był nauczycielem. Z zeznań tych pokazało 
sie, że Bogosławski w końcu 1878 r. i w początku 
1879 mieszkał w Kijowie za świadectwem seminarjum 
połtawskiego na imię syna księdza Jana Fieodorowa, 
a potem za świadectwem tegoż seminarjum na imię 
syna księdza Mikołaja Sawłuczyńskiego, że znajdo­
wał się on w bliskich stosunkach z Teodorem Pred- 
tieczeńskim i Piotrem syna Fieodoroweiu Godziem, 
że często wyjeżdżał na czas krótki z Kijowa i że, do- 

tysięcy, jutro stara pojedzie do Rzymu albo do Pary­
ża. Znasz bajeczkę o koniku polnym i mrówce... Otóż 
ja1 jestem mrówką i powiadam: niech idzie tańcować!..

Pan Jakób wraca, ale patrzę, ciągle blady i z kwa­
śną miną.

— Jedzmy! — szepcze do mnie— kazaftm zaprzę­
gać; mnie coś niedobrze.

— Otóż panie Żerdziński — mówi dalej hrabia — 
rozbierzmy tę rzecz od początku.

— Na co tu rozbierać! — zawoła zniecierpliwiony 
pan Jakób, biorąc czapkę — pan hrabia dasz, czy nie 
dasz?

— Nie dam!
— Wiedziałęm że tak będzie... Gdzie panie serca 

nie ma...
— Za pozwoleniem, niesłuszny zarzut, proszę po­

słuchać...
— Panu Żerdzińskiemu niedobrze— wtrącam ja— 

chcielibyśmy jechać.
— Co, niedobrze!—zawoła hrabia— Mendel, Men­

del!—krzyczy na żyda do przedpokoju—przynieś no 
tam z piwnicy butelkę Jeremiasza.. Zaraz ci się zro­
bi lepiej; kochany panie, to takie wino, że umarłego 
podniesie z grobu...

— Nie chcę żadnych Jeremiaszów! Już i ten szel­
mowski Pitagores, czy jak on się tam nazywa, tak 
mię rozebrał...

— Mówiłem kochanemu panu, że to nie na polskie 
żołądki... Anglicy piją...

— Panie hrabio, nie spodziewałem się mosondzie- 
ju — trzepie zirytowany pan Jakób.—Trzeba... trze­
ba być, już nie wiem czem, żeby truć ludzi...

wledziawszy się o wyszukaniu przez policję 
Fiedorowa, nagle ukrył się. , . : n.

Oprócz lego świadek Domański, którego dzi _ 
czył Bogusławski, zeznał, że Bogosławski, WYJ® ? 
jąc w’ kwietniu do Kremieńczuga, •otrzymał teJB 
na wydatki w celu wyrobienia pasportu; 1®C2 P 
świadek ani pasportu ani pieniędzy nie otrzy®1®'

Następnie, na prośbę prokuratora, zostały 0(1,'t(jr0j 
ne. Opinja rektora seminarjum połtawskiego, ® 
widać, że podsądny został wydalony z 8eulIknSuń* 
w roku 1878, za złe sprawowanie się, niespos*1^.^. 
stwo inspektorowi i „rozszerzenie się pośród 
ności porta wskiej" ubliżających dlań wieści,0 i,v 
mienie zarządzającego wiezieniem kijowski®1® 
mięszaniu wywołanych przez aresztantów P®*1 
nych w nocy na 21 stycznia (u. ».) roku ,bieJ% go- 
przyezem w liczbie uczestników zamięszauia ®J z#- 
goslawski: i odezwę naczelnika kijowski®?. 
rządu źanaarmerji o politycznej wartości podsą 
i pociąganiu jego do śledztwa, prowadzonego 
ta wie i Charkowie. gBsj

Puczem zostały odczytane programaty tak jjloda 
socjalnej partji, przedstawione w proklamacji» ojj- 
Rossja" w litografowanęj broszurze, odebr»u®l-jer*'" 
tycznemu przestępcy Rozowskicmu, z których P zy- 
sze odnosi się do r. 1862, druga do biożąceg®' 
czem p. prokurator wskazał różnicę pomię®*) 
programatami.

Rozpraw sądowych nie przytaczamy tutaj z P 
zbytniej ich obszerności. . .

Wyrokiem sądu Arsenjusz Bogusławski słC 
został na śmierć przez powieszenie. . ,, 

f Aiew. gub- wW”

ODCZYTY.
P. J. A. Święcicki.—„0 znaczeniu cywilizacyjne”’ 

w wiekach średnich".
—hn— P. Juljau Adolf Święcicki 

wczoraj w sali ratusza drugi odczyt o z»acZ 
wilizacyjuem arabów w wiekach średnich. ^6%°

Tym razem prelegent przystąpił do *'’“ft ar®' 
swego zadania, do zakreśleniu granic cywil’2 
bów i oceny jej znaczenia. . i°®

Zajął się więc opisem wychowania u flt®. 0 st°* 
licznych szkół i wynikającego ztąd wyż®*1 » 
pnia oświaty. . kSię.ę°'

Wysokości owej oświaty dowodzą olbrzy^.jjdcó*’ 
zbiory, gromadzone przez bogaczów 1 
z których pewien miał zwyczaj w swych P oDy«h 
prowadzić za sobą po 30 wielbłądów obi »- 
księgami; księgi, a raczej rękopisma, zak®.. u-szV®' 
rabowie wszędzie gdzie tylko było można i " oSiad*’1 
tkich centrach inteilektualnych Europy P 
w tym celu ajentów. dały P‘^'

Początek rozwojowi wielu gałęzi wiedzy jflljj#®i 0 
wotnie prace nad korauem i surami, T jogin®t0’ 
Mahomecie, którym nadawano znaczeni® ^uis”10 
komentowanie tych dzieł religijnych i UZ’,f#ifDr 
zawartych w nich wskazówek etycz®0'’

------------------------------------------------- Riwe W0
Hrabia nas nie zatrzymywał, a tylko .^jali 

oczka śmiały się ironicznie, kiedyśmy wsi 
bryczki, ‘ . poMI®

— No, no, nie obawiaj się P®n y,010vje cbc0S* 
mu rękę — sąsiad dobrodziej chwaliłeś— 1 ft„ 
mię posłuchać, żebyś wypił kieliszek Jerem.b )8| f*

Pan Jakób aż się trząsł ze złości i P.r 
czem świat stoi gospodarza i Pitagoresa i (jusz^ 
i wszystko, co tu śię znajduje... — ivan1’0 „ oje w1' 
mosendzieju... sknera, filut,*, jemu buty 
no robić! . . ł0 taM.

Rzeczywiście z towarzyszem moim zie m
obawiając sie, aby na bryczce nie zemd • pPdi! 
pokój kobylancnl kazałem co kon wyskoczy. P- 
do Brzeźnicy. Zajeżdżamy wprost na p mi? 
Jakób coraz słabszy, więc co tchu rn 1 cjM a pa 
okładania i jakoś przyszedł do s’ebie— br«{e!°^ 
ni siostra zajęła się chorym, jak w • 3 .zd«ł®

Zostawiłem pana Jakóba na ple • ’ jZHiem str'u
relację pannie Helenie... Oburzm ‘ dał«hy 
dała mi poznać, że gdyby bvł® ’“C2.'' ^.’t(jra tak s 
porządną naukę. Poszliśmy do >n ^.(]iCiekie[J1 P*-fl
mo leżała na sofie i znowu z cały o spotk®1? 
wadziła rozmowę o J ł°s?eCM P jffiśd i®J P0^»m 
się z ta lub ową wielkością, co ta wie s Q toIn 
działa a co ona powiedziała 0
mówili i t. p. Potem weszła gaW^wiśoie b 
mii/vee a w tych przedmiotach rze<Jzfhi ,0 stosu” 
prawdziwą znawczynią, jako mW® ,j i koiBp0' 
ki ze wszystkimi znakomitszymi artystami 
TgoSkoi. dopiero takiej remów, lodwio^’ ’
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zuap,.^° ?auk? prawa, która kilka szkół, nieraz na 

Z n^ 1U łlHmauitar»ym poziomie stojących, liczyła, 
stvczn ° nad Boninem, usiłujących wyjaśniać lingwi- 
stwo ° zaw^°ści, wypłynęło takżejęzykoznaw- 

0 liL/n' tkrajanii obcemi wytworzyły geografje, 
re, J , a^boldt w Kosmosie powiada, iż była tam 

\ęr eu . a*‘3 tak świetnie, jak nigdzie w Europie, 
którzy SZ^° ^Kzofja miała licznych pracowników, 
*iedze’ ’ toraua greckich swych poprzedników, 
tej ( ‘ !.c * 1 * Przechowywali i udoskonalali; przyznać 
Wiek/‘e a’ ? "e względzie przechowania bogactwa 
bowie Starożytuych olbrzymią mają zasługę ara 

kwestii01* ern<^ytan>i pierwszorzędnymi, a nie ulega 
^oieisi ’ ] .Glll-opejscy myśliciele współcześni i pó- 

SzL-x> Ułcb czerpali wiele materiału faktycznego.

wo„ Bardzo zacna jest, szlachetna, dobra, wykształ­
cona to prawda, ale przy mojej kochającej Bronisi wy- 
daje się zawsze jak królowa, której można tylko słu­
żyć i którą adorować wypada...

— Wiesz Tymciu — odezwał się do mnie coś 
w parę dni — widzę, że ty nigdy nic nie kupisz. Za­
miast dóbr, będziesz tu zwoził coraz inne osobliwo­
ści archeologiczne. Ej! Tymciu, Tymciu, gdybyś nie 
miał żony, to dalibóg, patrząc jakeś wysiadał z doroż­
ki i tej hrabiance asystował, wziąłbym cię za syna 
starego Budryśa, który to pod burką przywiół ojcu 
z wyprawy laszkę synową...

Otóż powiem czytelnikom na złość mojemu dokto­
rowi, że kupiłem majątek ziemski, choć jeszcze nieraz 
musialem wyjeżdżać na obejrzenie. Nie było już 
wprawdzie kim się opiekować, lecz że dosyć się napa­
trzyłem stosunkom, dla których majątki sprzedawać 
musiano, zatem w następnej części będę miał co do o- 
powiadania. Należy się też i panu Jakubowi historja 
jego handlu, którą mi sam z detalami powierzył, ja­
ko doznawszy tylu klęsk od losu, od przyjaciół i nie­
przyjaciół, od żydów j od sądów, w końcu legł powa­
lony u stóp przeznaczenia.

Przeczytawszy te rzeczy łaskawy czytelnik zapyta:
I na co to wszystko? Satyra i nic więcej — rzeczy
zbyt znane i zbyt smutne w gruncie, aby je wesoło
słuchać. A ja na to odpowiem; kto ma oczy — dojrzy,
kto ma nszy — usłyszy, bo nie mojem powołaniem
być przewodnikiem i nauczycielem swego narodu.
Dla mnie dosyć, jeżeli ubawiwszy i uściskawszy ro­
daków, pokażę im jak to się dzieje na świecie... Nie
uioja wina, jeżeli nie zawsze dzieje się dobrze...

Koniec.

WI1V j.- zresztą filozoficznych było wiele, choć głó- 
nyj^ ruriek myślenia więcej realnym aniżeli ideal-

Szczvu?1<5 s!ę 5ndzi-
•lej. 3 u Wfeszcie dosięgli arabowie w wiedzy ści- 

Ich*ydarfn!a)emotycy ’ astronomowie, gruntując się na 
Mach 'C1 naturze przez starożytnych myślicieli pra- 

dzieło, rozwinęli je i sięgnęli 
ku Sah,. w.odem ich pracy i postępu w tym kierun- 
^tczn\ i*es*.atki terminów matematycznych i astrono- 
W Hann z ‘eh zaczerpniętych, a do dziś dnia 

Dale? p0Z0staJScych.
^szy o°ptyka zawdzięcza słynnemu Al-hazenowi 

cc korzy?^ wreszc*e» jako rzemiosło u arabów wiel- 
''ia!la j, a» a najpierw przez cudzoziemców upra- 
**k»rze do szerokiego rozwoju; byli tu słynni 

Rzeej *tórzy setki dziel lekarskich wżyciu napisali. 
'°'Uoscf P.r°sta, przy braku podstaw w głębszej zna- 
®?r.a uje"kMu organizmu ludzkiego cała owa medy- 

[erjy"'iele dalej mogła iść od Galena i posiada- 
\Vrń,.le cbarakter empiryczny. 
sxtukiC‘e,stówko 0 “tuce.

l“, cny t “styczno, czy to wskutek zakazu Mahome- 
ruz*in»<; Z P°u’odu zbytniej podmiotowości arabów, 

Za ta tu nie mogły.
u^ne, na; ,ez-ia! śpiew i muzyka były szeroko upra­

nemu LW^'aj ZRś stanęła poezja.
a8tęp, O(jeyZedmiotowi prelegent poświęcił dłuższy 
Z l’oetów „Ująwszy nowet kilka przekładów własnych 

Na z.akaorat,skich-
^"'ih’zacji CZeuie wreszcie narysował obraz upadku ( 
u kpiono arabskiej i nienawiści, zjaką jej dzie- 

m końcu
P k Y^reczając się słowami jednego z przed- 
lte|fiturv i ] zaznaczył, jak szerokim był wpływ 

8ną iutel’iu ,r°bku umysłowego arabów na ówcze- 
europejską.

° charakte- °Wlekowej pracy cywilizacyjnej arabów, 
}lodzielnvin 6 * * * Zresztsł więcej reprodukcyjnym niż sa- 
p Zeństw v Przyzuać należy w dziejach rozwoju spo- 

Prawia'^ j 110 miejsce; byli oni przez tak długi 
skarbOvv u^uymi depozytarjuszami i krzewiciela- 

8i°’ °n* to s U-)l7st(>wych świata przedchrześcijańskie- 
. o^Ytnn » Jedoem z ogniw, wiażacych cywilizację 

n, W XL i j
^iaco. odczyt opracowany był sumiennie i zaj-

—11_ IIIMWI MMII II !■! —II—

£ arszaWi'owiedzenia jej o tym słynnym lekarzu i 
'Ucy. «, a wreszcie, że nie mogę kupić Brze-

i® okazał# > • 1
^(howodu, le „ ni hrabina najmniejszego żalu z te- l 
ki ^ars/.au-Z Hr°j<*kt panny Heleny przeniesienia 
CL kich zatemZ aad?wyciaj jej się podobał... Bez 
u >< a Pod naq iri)dności zezwoliła, aby hrabianka je- 
p0‘®. dow ^iOPiok4 i wyraźnie dala mi to poznać 

PXnien 0< Zaufania z jej strony przynieść mi 
si a" Jai/q Zcz^tu.
«HL>eniemŁ ’ ^Prawdę zajął
Wi.handlu u- . ■ ZDlcy> zapomniawszy zupełnie o 
do „? *81uy z ąno- Ij,as,eczku. Dzięki jego usłużności 
łem aci‘ Keloin . zt.*'a powóz, którym dojechaliśmy N Uł ’4? -n dnia P° P°łuduiu b/- 
xvnk ę°t3tPU.pilką w Warszawie.
doh, i ltabiai^ę tu z,aP®wniać czytelników, jakie ku­
ch wSiejki nnZnwazł-a Pojęcie W domu mamy 
Piła lła> d'on?°S1 a S1? nad ni{b cackała, pieściła, 
ebekł tUz5l> Wdy “Mawiałem się, czy by nie wy- 
Mnośpł‘? nin) pocz^0/680? ’ >rdyby ją panna Helena 
8lłend’rynW>iem m-Wadi Z?lSta sprzedażą koszto- 
tbzein' °Saiui t?; ^’j^kania,umeblowaniem i przy- 
c*y nilr'b° anirnIOdziny» zapomniała zupełnie o 
tdei in. kuP.’t... Nip 11 n“W0t oie spytała, czym kupił 
ś'10. źo ?ysb * n» iezv^ k° brabiank“ Helena była u 
ski mn i 1 I®) rodznn kU’ ftT naueJ przyznało się gło- 
t.Tz^fe'ywX«S“k“Zer‘i,iń-

P°8t%dał ug jjj’k*° jakoś podejrzliwem 0- 
“^bmnkę. Nie miał racji, daję sło-

Co możnaby mu zarzucić, to zbytnie tylko przecią­
żenie szczegółami i wynikające ztąd rozpraszanie się; 
wskutek tego usunięte zostały na drugi plan ogólne 
poglądy i mało uwidoczniony proces przelewania się 
prądów cywilizacyjnych ze świata arabów do artery] 
ludów europejskich...

SMUTNA ROZMOWA. ,

O czarnoskrzydła—szczytna—boskiej twarzy—*)
Z pochłaniającym dusze młode wzrokiem— 
Poezjo! o której serce ludów marzy 
Nad wzbierającym krwi i łez potokiem!

O pani moja! czemu twych ołtarzy,
Owianych głuchym lat już tyle mrokiem, 
Lutniści tylko strzegą—ślepi—starzy?..
A gdzież kapłani?

—„Mogił snem głębokim
Zmożeni, spoczywają4 *. .

— I westalek
U ogni twych nie widać już na straży...
—„Na giełdzie... Spojrzyj na te tłumy lalek, 
Wpatrzonych tak nabożnie w to, co waży 
Bóg-Baal... Cóż im do mnie—do harfiarzy, 
Nucących psalmy—nędznych, ciemnych kalek?!4 

L. Sowiński.

WlADOKOSCJJdEISCOWL
= War. Dniew. donosi o zatwierdzeniu w obo­

wiązkach budowniczego byłego zamku królewskiego 
w Warszawie, p. Kiślańskiego. Budowniczym teatrów 
warszawskich mianowano inżeniera p. Kazimierza Ga­
domskiego. Wreszcie uwolniony został od obowiąz­
ków b. budowniczy pałaców warszawskich p. Bu­
dziński.

= Z powodu nadchodzących świąt a z niemi zwię­
kszającej się pracy w kuchniach, p. oberpolicmajster 
warszawski, dla uniknienia pożarów, polecił naczelni­
kowi straży ogniowej, aby zarządził rewizję pieców 
i rur kominowych i nakazał staranne takowych o- 
czyszczenie; publiczność przytem jest proszoną o jak- 
najostrożniejsze obchodzenie się z ogniem.

= Kwesta wielkanocna po domach na dochód war­
szawskiego Towarzystwa dobroczynności z upowa­
żnienia władz odbywać się będzie w roku bieżącym tak 
jak zwykle; służba policyjna otrzymała już od swej 
władzy polecenie pilnego baczenia, ażeby zbieranie 
składek praktykowało się tylko za pośrednictwem 
osób upoważnionych i opatrzonych w szemata druko­
wane Towarzystwa dobroczynności.

= Na odbytych w magistracie wyborach cechu rę- 
kawiczników warszawskich większością głosów po­
wołani zostali: na starszego zgromadzenia p. Ludwik 
Kunicki, na jego zaś towarzysza p. Ernest VOtter.

= W roku bieżącym położone zostaną w Warsza­
wie bruki żelazne na ulicach: Srebrnej, Twardej i plą- 

*) Tak wygląda „Poezja" Rafaela w Watykanie. Twarz 
ma młodą i dziwnie piękną, lecz smutną a nawet posępną, 
skrzydła zaś czarne. Fresk”ten sprawia przejmujące wrażenie.

cu Grzybowskim; zapewne jednocześnie urządzony 
będzie dawno już podobno postanowiony skwer przed 
kościołem Wszystkich Świętych.
= Dnia wczorajszego, o godzinie 7-ej wieczorem, 

członkowie Towarzystwa lekarskiego uczcili w salach 
hotelu Europejskiego obiadem składkowym profeso­
ra Iloyera, który przez trzy lata z rzędu był wybie­
ranym na prezesa wspomnianego Towarzystwa, Obe­
cny prezes Towarzystwa profesor Tyrchowski zagaił 
zebranie podniesieniem zasług, jakie ustępujący prze­
wodniczący położył wobec Towarzystwa, wobec na­
uki i wobec uczącej się młodzieży. Prof. Hoyer, dzię­
kując w serdecznych słowach zgromadzonym za oka­
zywane mu dowody uznania, zwrócił uwagę, iż oży­
wienie, jakie w ostatnich latach spostrzegać się dało 
w naszem Towarzystwie lek., nietylko przewodniczą­
cemu, ale i innym członkom zarządu zawdzięczać na­
leży. Nastąpił szereg toastów na rzecz b. wice-nrezesa 
Piaskowskiego, stałego sekretarza Szokalskiego, L 
sekretarza rocznego Klinka etc. Wszystkie przemó­
wienia wielce zasłużonego i cieszącego się prawdziwą 
sympatją w kołach koleżeńskich dra Hoyera przyj­
mowane były grzmiącemi oklaskami.

= Z teatru i muzyki
* Dziś odbyła się próba czytana z tragedji Goethe­

go: „Faust .4
Ma ona być wystawioną zaraz po „Sądzie honoro­

wym" Lubowskiego.
Wprowadzenie na scenę tego arcydzieła poezji — 

w tłumaczeniu Krajewskiego— będzie prawdziwą za­
sługą reżyserji.

Słyszeliśmy, iż tragedja ta daną będzie z całym 
możliwym przepychem zewnętrznym.

Małgosię grać ma Marja Derynżanka — MefistofelA 
Królikowski.

* O bilety!
Wczoraj publiczność tak tłumnie zebrała się 

w biurze dyrekcji po bilety abonamentowe na przed­
stawienia nowej opery włoskiej, że aż połamano kra­
tki, oddzielające publiczność od kasy!...

Zapał prawdziwie włoski!
* W sobotę na pierwsze przedstawienie nowej tru­

py włoskiej usłyszeć mamy „Aidę“ lub „Rigoletto .4
* P. Galosiewicz, artysta sceny krakowskiej, celu­

jący w odtwarzaniu postaci ludowych, napisał rzecz 
trzyaktową p. t. „Czartowska ława“.

Temat z życia wieśniaków podkrakowskich ma być 
podobno bardzo zajmująco wyzyskany.

* Pan Wierzbicki, młody śpiewak (bas), znany 
publiczności naszej, powrócił z zagranicy do War­
szawy.

P. Wierzbicki śpiewał ostatnio w Medjolanie w tru­
pie impresaria Lago.

O ile wiemy, młody ten śpiewak przyjechał z za­
miarem debiutowania na naszej scenie.

* Widowisko w teatrze wielkim, corocznie urządza­
ne podczas Wielkiego tygodnia, a mianowicie w środę, 
i w roku bieżącym również urządzone zostanie na 
korzyść szpitala dziecięcego.
= Odczyty.
Dziś o godzinie piątej drugi odczyt hr. Tarnow­

skiego.
Jutro przypadają dwie prelekcje.
Jedną na rzec* szlązaków wypowie w sali ratusza o 

godzinie szóstej po południu p. Morzkowska, drugą 
w tym samym czasie w resursie kupieckiej pau Bo­
gusi i.

W sobotę trzeci odczyt p. Tarnowskiego.
W niedzielę wreszcie i we wtorek wypowiedziane 

zostaną przez p. Holewińskiego i Dygasińskiego dwie 
ostatnie prelekcje na rzecz dotkniętych głodem szlą­
zaków.

= Pomnik dla Gabryelli.
Od rodziny nieodżałowanej poetki naszej Narcyzy 

Żmichowskiej dowiadujemy się, że wkrótce po tak 
zawcześnie dla sztuki i kraju nastąpionym jej zgonie 
ceniony rzeźbiarz Cypryan Godebski oświadczył go­
towość ozdobienia jej mogiły odpowiednim pomni­
kiem, by nim godnie zastąpić skromny, dotąd prosty 
jej pokrywający kamień.

Znając ofiarność artysty, pozwalamy sobie wnosić, 
że uczynioną niegdyś nadzieję spełni i że tern samem 
przyczyni się do utrwalenia pamięci poetki, którą na­
zwano: „dopełnieniem trójcy wieszczów Adama, Julju- 
sza, Zygmunta...4

= Księgosusz w Warszawie.
Na ulicy Niecałej, w domu pod nr. 3, pojawił się 

księgosusz.
Mieściła się domu tym mleczarnia, zatruwająca 

od lat kilku powietrze całej okolicy.
Pani właścicielka trzymała tam na podwórku szczu­

płej posesyjki dwanaście krów dojnych, nie licząc 
nieraz przybytku...

Zaraza wskutek niesprzyjających warunków sani­
tarnych rozwinęła się z całą siłą.

szyskie kro"wy sprzątnięto. ‘



= Przyczynek do sprawy szewctwa...
Onegdai, do jednego z magazynów przy ulicy Bie­

lańskiej w południc weszła pośpiesznie jakaś dama, 
niosąc w ręku... podeszwę własnego bucika...

Podeszwa świeciła jeszcze prawie białością, co do­
wodzi, że buciki były prawie nowe.

Rzeczywiście, były one kupione niespełna przed 
tygodniem za 5*/s rubla u jednego z „renomowanych11 
panów majstrów obuwia damskiego!

Pani ta została zmuszoną kupić taśmy czarnej i 
związać bucik z podeszwą dla dostania się choćby do 
dorożki...

Nie dziwimy się teraz, iż pp. szewcom warszawkim 
zwrócono całe skrzynie to warn.

A szkoda!... dobrą opinję łatwo zepsuć,' złą trudno 
naprawić...

= Zapałki krajowe.
Zapałki krajowe widocznie zyskały sobie uznanie 

i mogą wytrzymać zwycięzko konkurencję, gdyż 
przemysł tego rodzaju zaczyna się istotnie rozwijać.

Oprócz dawniejszej fabryki zapałek znajdującej się 
na Woli, przybyć ma obecnie nowa przy ulicy Czernia­
kowskiej.

W ostatnich też czasach pojawiły się w dość ozdo­
bnych pudełsach z wierszami i rysunkami zapałki 
wyrabiane w Zamościu.

= Echa z prowincji.
* W Sosnowicach, oprócz powstałych w roku ze­

szłym dwóch nowych fabryk przędzy wełnianej, wzno­
szone są obecnie cztery inne fabryki, a mianowicie: 
garncarnia, huta szklanna, tudzież dwie walcownie 
żelaza i blachy cynkowej.

* Stowarzyszeni kutnowskiego towarzystwa zalicz- 
kowo-wkładowego wezwani są na ogólne zebranie 
na dzień 21 marca.

* W tych dniach w zakładzie leczniczym dra Biel­
skiego w Nowem-Mieście zdarzył się dość znaczny 
wypadek ognia.

Zabudowanie jest uszkodzone.
Spłonęło podobno sporo ruchomości.
Strata wynosi kilkanaście tysięcy rubli.
* W dobrach Zdaune, w lubelskiem, jak donosi 

Gaz. lub., nawodniono sto morgów łąki mięszanemi 
systematami: zagonowym, tarasowym i gałęzistym,

Jirzy zastosowaniu do zagonów wytworzenia zamu- 
enia.

Rezultaty są wyborne.
Podczas, gdy przed nawodnieniem łąka dawała 

z morga 12-—15 centnarów siana, obecnie wydaje 
do 40-tu.

— Pokwitowanie kapelusznika:
„Płyilem selender do psierobidnie“.
Autentyczne.
= Lekcja filozoficzna.
Pewien filozof prosił o pożyczenie stu rubli.
— Aha!—rzeki proszony ze śmiechem złośliwym— 

mówiłeś mi pan tyle razy, iż mędrcowi nic nie bra­
kuje.

— Mówiłem prawdę; lecz pożycz pan naprzód, a 
potem będziemy dyskutować.

Gdy filozof otrzymał już żądaną sumę, rzekł:
— Otóż widzisz pan, iż mędrcowi nic nie bra­

kuje...
— Złożyli w redakcji Kur jera Warszawskiego: 
Z powodu dnia imienin ś. p. Józefa Orłowskiego 

radcy budowniczego od B. O. rs. 15 na dotkniętych 
powodzią Wisły.

— Zebrane osoby w dniu 4 marca r. b. u państwa 
Z... w Włocławku ofiarowały rs. 26, w połowie dla 
głodnych szlązaków, a w połowie dla głodnych san- 
domierzan.

— Za duszę ś. p. Józefa Studzińskiego złożył J. G. 
pól rubla na powodzian sandomierskich.

— A. n. Parafja borzęcińska, chcąc w drobnej 
cząsteczce ulżyć swoim braciom na Szlązku głód cier­
piącym, zebrała pomiędzy sobą rs. 70, które na moje 
ręce składając, prosi o łaskawe wniesienie takowych 
za pośrednictwem redakcji Kurjera Warszawskiego 
do miejsca właściwego. Czego z największą chęcią 
dopełniając pozostaję z uszanowaniem: ksiądz Karol 
Pyszyński, proboszcz parafji Borzęcin. 

— Jutro o godzinie 7-ej w lokalu p. Popiela Wa­
cława odbędzie się ostatnie posiedzenie komitetu u- 
rządząjąeego kwesty po kościołach; pożądanem jest, 
aby damy kwestujące doniosły o nazwiskach pań u- 
proszonych do współudziału w kweście.___________

— Z telegramu Warsz. Dniew. dowiadujemy się, 
że d. 4 marca (v. s.) odbyło się pierwsze posiedzenie 
najwyższej komisji zarządzającej pod przewodnictwem 
jen. hr. Lorys-Melikowa, a w następującym składzie: 
ks. Liwen, Maków, Perfiljew, Kochanów, Kowalew­
ski, Solski, Bolrikow i Czerewin; dnia następnego 
mieli uczestniczyć w obradach komisji deputaci rady 
miejskiej.

— W sprawie Hartmana, jak douosząPetersb. Wied., 
ma się rozpocząć wkrótce zupełnie inny proces. Mia-

ś. p. Józefa Orłowskiego, 
żona z dziećmi zaprasza kre-

—5792—

nowicie Towarzystwo drogi żelaznej wytoczyć mu za­
mierza proces, jako przerw osobie, która spowodo­
wała szkodę na tejże kolei. Pod tym względem, jak 
się zdaje, istnieje konwencja miedzy różnemi towa­
rzystwami dróg żelaznych. W takim razie sprawa sta­
nęłaby na gruncie prawa międzynarodowego.

f W sobotę, dnia 20 marca, w kościele katedralnym św. Jana, 
w kaplicy Pana Jezusa, odbędzie się o godzinie 9 i pół zra- 
na żałobna wotywa za duszę 
radcy budowniczego, na którjj 
wnych i znajomych.
f W piętek, dnia 19 b. m., jako w rocznicę imienin ś. p. 

Józefy z Szymanowskich Wołowskiej, odprawionem zo­
stanie w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodo­
wej, o godzinie 10 i pół zrana, nabożeństwo żałobne, na 
które zaprasza się krewnych, przyjaciół i znajomych.

—5787—
f Za duszę ś. p. Józefy Wierzbowskiej, 1-go ślubu 

Kucharskiej, dnia 19 marca r. b. odbędzie się msza św- 
w kościele św. Krzyża, o godzinie 10-tej zrana, przed Naj­
świętszym Sakramentem, na którą córka zmarłej zaprasza 
rodzinę i życzliwych. —5587—

f Za duszę ś. p. Józefa Augustynowicza, dnia 19 mar­
ca, w piątek, o godzinie 9-tej zrana, w kościele św. Ale­
ksandra, odbędzie się msza, na którą pozostała wdowa z dzie­
ćmi i wnukami zaprasza krewnych i przyjaciół zmarłego.

—5728— /
f Dnia 19 b. m., w piątek, jako w dzień imienin ś. p. Jó­

zefy z Rittów Chwastkiewicz, w kościele Narodzenia N. 
Marji Panny na Lesznie, o godzinie 11-tej zrana, odbędzie 
się żałobne nabożeństwo, na które pozostałe dzieci i wnuki 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. —5796—

•]- Jntro, w piątek, dnia 19 marca, jako w dzień imienin 
ś. p. Józefa Turowskiego, odbędzie się żałobne nabożeń­
stwo w kościele powązkowskim, o godzinie 10-tej zrana, na 
które pozostała żona wraz z dziećmi uprzejmie zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i znajomych. —5852—

■f W piątek, dnia 19 marca, jako w dniu imienin ś. p. Jó­
zefa Stepanowskiego, odbędzie się żałobne ńabożeństwo 
o godzinie 10-tej zrana, w kościele św. Józefa, obok skwe­
ru, na Krakowskiem-Przedmieściu, na które pozostałe dzieci 
uprzejmie zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych.

—5632—
-j- W dniu 20 b. m., w sobotę, o godzinie 9 i pół zrana, 

odbędzie się żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Józefa 
Zbikowskiego, rejenta, w kościele Narodzenia N. Marji 
Panny na Lesznie, na które pozostała wdowa wraz z synem 
zaprasza krewnych, kolegów i przyjaciół zmarłego. —5674

-j- Za spokój duszy ś. p. Wawrzyńca Józefa Zacharkie- 
wicza, b. członka senatu, odprawioną zostanie wotywa ża­
łobna, w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Mio­
dowej, w dniu 20 b. m., o godzinie 10-tej zrana, na którą 
pozostała wdowa zaprasza. —5662—

-{• W sobotę, dnia 20-go marca, jako w pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci ś. p. Antoniny z Buczków Sawickiej, od­
będzie się nabożeństwo w kościele św. Józefa Oblubieńca, 
na Krakowskiem-Przedmieściu, o godzinie 10 i pół zrana, 
na które pozostała matka, mąż i syn zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —5776—

j- W sobotę, dnia 20 marca r. b., jako w rocznicę imię- i 
nin ś. p. Józefa Orkisza, doktora medycyny i członka li- ' 
cznych towarzystw naukowych, odprawione zostaną za spo­
kój jego duszy msze św. żałobne, a mianowicie: w m. Rawie 
w kościele po-augustjańskim i w Warszawie w kościele św. 
Krzyża, o godzinie 11-tej zrana, na które w żalu pozostała 
żona zaprasza krewnych, przyjaciół i okolicznych obywateli.

—5825—
•f Za spokój duszy ś. p. Gabryeli z Młockich Węglińskiej' 

odprawioną będzie wotywa w dniu 19 b. m , w piątek, o go­
dzinie 10-tej zrana, w kościele św. Andrzeja na placu Tea­
tralnym, na którą pozostali w smutku mąż, syn i synowa za­
praszają krewnych i znajomych. —5872— ,

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Paryż 16-go marca.—W departamencie Gers, w miej­

sce zmarłego Cassagnaca, powołano jego brata; w Rambouil­
let i Narbonne wybrano republikanów na deputowanych.

X Paryż 16-go marca. — Dzienniki tuniskie donoszą, iż 
jezuici nabyli grunta w oazie Gadamós, położonej o 400 mil 
od Tripoli, dla założenia tam kolegjum i misji.

X Bordeaux 16-go marca.—W Tilh (dep. Landes) zmar­
ła, przeżywszy lat 103, miesięcy 11 i dni 12, Małgorzata Laul- 
he. Do ostatniej chwili swego życia zachowała pełne władze 
intelektualne. Nie miała żadnego zmarszczka na twarzy ru­
mianej i szyła bez okularów. Pozostawia ona brata liczącego 
99 lat i siostrę 97-letnią.

X Rzym 16-go marca.—Onegdaj, jako w rocznicę urodzin 
królewskich, odbyła Się wielka rewja garnizonu rzymskiego; 
J. Kr. Mość przyjmowany był przez ludność z zapałem.

X Lizbona 16-go marca.—Izba deputowanych uchwaliła 
jednomyślnie, za zgodą ministerjum, mocję, składającą życze­
nia narodowi szwedzkiemu, królowi i profesorowi "Nordens- 
kjóldowi z powodu pomyślnej podróży „Vegi“.

X Londyn 16-go marca.—Kapitan Webb, znany z prze­
bycia kanału la Manche, dokonał nowej sztuki pływackiej 
w westminsterskiem akwarjum. Pozostał on sześćdziesiąt go­
dzin w wielkim basenie wieloryba, nie przestając aui na chwilę 
pływać dokoła basenu. Kapitan wygrał zakład i przed wyj-

1

ściem z wody wykonał trzy niebezpieczne skoki, ehe. 
zać, iż nie jest zbytnio strudzony. Widowisku przjP®1 
się 8000 osób. . . „wlsf'9

X Londyn 16-go marca. — W austryjackiem Pv^pie- 
wybuchł we czwartek pożar, który groził silnem nj 0„njo- 
czeństwem; dzięki jednak energicznemu działaniu straży 
wej, pożar zdołano opanować. kmtonic

X Bern 16-go marca. — Zmarły niedawno w s- 
Vaud francuz Borne przekazał cały swój dość znacr.nj . 
tek akademji w Lozannie, wraz z bibljoteką, zielnil<>eII'B<»; 
łem niewydanem p. t. „Maximes et aphonsmes <łu doctevr ,jrI1- 
dzieło to, według ostatniej woli zapisodawcy, ma ^’7 
kowane dopiero po upływie stu lat we wszystkich Joints, 
znanych i rozesłane po egzemplarzu bibliotekom c®’0?0 ‘ nak»;

X Berlin 16-go marca.—Cyrkularz ministra w«JnJ rafji 
zuje używanie we wszystkich dokumentach dawne; <”j ^,nął 
niemieckiej, którą p. Puttkainmer, minister oświaty: P ° 
zreformować. " .te®9'

X Praga 16-go marca. — Józef Bohac, profesor ® jja- 
tykij W napadzie szaleństwa wyskoczył z okna 
bił się na miejscu. . i-}ińc(irn

X Kraków 16-go marca. — Nieszczęśliwym 
dotkniętych powodzią miejscowości: Wielowsi, N®1 oir.1-1?1. 
Ostrówka, Trześni i Zalesia rozdzielone zostały 
Również dano wsparcia gminom Zabrzow, Sielec i rjd. 
wice. Woda opada. Mieszkańcy wracają do swych z®»

X Lwów 16-go marca.—Na Dniestrze pod Msrj«’”'.jr«‘ 
utworzył się dnia 5 zator, który w ciągu kilku dni P!;o<al 
wielkie rozmiary i wyparł wody z koryta. Zator o W.) 4
przestrzeń 3 kilometrów, a woda wezbrana do wys” .^m- 
metrów zalała przysiółek Pobereża i część zagród i 0J- 
polskich. Próby z dynamitem nie udały się. Lód P°jj > bj" 
pływać w nocy dnia 9. Szkody są znacznej Komunik®”^, 
la przerwaną wskutek nagromadzenia się lodów na 1,1 o-

X Lwów 16-go marca. — Organ miejscowy 
stąpienia dra Ziemiałkowskiego, aby klub polski n ^lęde1® 
narażony na podejrzenie dwuznacznego stanowiska ffZ° 
autonomicznych sprzymierzeńców. , U*

X Peszt 16-go marca. — Królewski komisarz zj 
wczorajszej konferencji projekt ustawy rekonstruuj1 , fisi 
dynu. Kosztem państwa urządzony będzie bulwar ® 
i most na Cisie. Miasto odbuduje dwie ulice ryn»°" pr 
małe i cztery wielkie ulice, jedne koszary i dwa g"1. jb1' 
nały. Również miasto bierze na siebie publiczne og> 
rżenie twierdzy i wydziedziczenia. Gmina otrzym® ... i* 
guldenów na pożyczki dla osób chcących wznosić 
pożyczki te będzie ona gwarantować. o£*9?Z>

X Bukareszt 16-go marca. — Gazeta urzędów® - po 
dekret, mocą którego wszyscy cudzoziemcy, nodrożuL ^ei 
Rumnnji, albo też zatrzymując? się w niej dłużej n pobj"' 
30 dni, winni się zgłosić do władz policyjnych o k pasp<>r,llj 
tu. Karta pobytu wydana im zostanie w miejsce ]■ ci®' 
który pozostanie w policji. Po upływie trzydziestu,lln oSia<i*' 
su ogłoszenia tego dekretu, każdy cudzoziemiec r 
jący karty pobytu winien opuście kraj. . ; <rubern-|lj

X Ruśzczuk 15-go marca—Rozboje w tutejszej.® ffZino- 
jako też w tyrnowskiej i gabrowskiej. tak bardzo 8 
gły, iż rząd musiał obostrzyć stan oblężenia. B® 
się po większej części z mahometan i plądrują 
w oowodach Rasgradu, Prawadi, Bazardżyku i O’®1 
Ludność zaniepokojona.

Przegląd polityczny*
Niemiecka rada państwa prawdopo^^'^owe  ̂

świętami wielkanocnemi zajmie się jeszez0 rOzpr»^ 
wojskową, którą komisja przejrzała już i , wsZyS' 
parlamentarnych przygotowała, zatrzyma"'5''■ 
tkie ważniejsze jej punkta. Cesarz M tH10 OIllyślBe^ff 
swe wysokie zadowolenie z powodu tak P 
rezultatu. _ tronu.0!^

O projektach małżeńskich syna następ6’>s i i®' 
mieckiego z ks. Karoliuą, Matyldą, tym629”
ne dzienniki piszą z pewną stanowczo86 ,‘<Dej A8' 
Beiu National Ztng utrzymuje, że brat k? v 
gustenburskiej, ks. Hohenlohe Langenb“ S.nycl> 
wany o to przez swych kolegów pari am1 zauii^
powiedzieć miał, że nie wie uic o ża“,D^Cu0]wiek' r> 
matrymonialnych swej siostrzenicy z . jr7.1Cł)iJó

W senacie francuzkim po raz drug’ 01 .' e[B; 
ty kuł siódmy ustawy o wychowaniu p» 
raz już wątpliwości nie ulega, że pyt’0 ’
wytrwać przy swojem i me ustąpić- ZjBVi7, '0 
jak sobie pocznie Rząd z tym uporem -'ytual11^ 
France daje niektóre wskazówki co do jji
postanowienia gabinetu, .^„ajsijniej P^tt-
strów. Przeciw represji zamierzonej L gcj C® j 
li minister finansów Magnin i sP,ja|^‘t’ iirzestrZ^-' j 
Pierwszy ze stanowiska obywatelsk g 1 ruCl^' 
aby Rząd nie wywoływał 
rozterek społecznych i nm IU!ł6,J u-n0 jaki®

Drugi wskazywał na trudność p > kougr^,ze- 
stawia sprawa wyk,lucz1c.u*ait 1̂\ .ńocy stary0'1’ Lo- 
duchownych w kraju—h tyiko oónoneuto!8 S: jie 
dawniałych ustaw. Ferry ^^^^Kstra6’^ |u. 
im, że ustawy te swej Pjawomocnost^ 
je w danym razie zastosowa , ' óre popter“jetii0 
Minister spraw ujcwnęt[z";jnowi0(iziahiośc rze- 
twierdzenie i przyjmowa !■ rozporzą^zel1 za nrzenrowadzeme ewentualnych rozp
ciw stowarzyszeniom duchownym. grtivy, ni0Jak się na' tę 
domo dotychczas nic: stano 1^cze , CJeajeuC?au,, 
przyjmował preiydeńt u si P jzicn»ika 17.ę tej 
wódcę skrajnej !CX’ Je‘ ^vl.ajlia zapęd/: ”prftn- 
i starał się uśmierzyć jego rady gości®. <;/ 
chwili, miał się wyrazić Grevy r70ńuje wyP° .A-ić, 
cja, republika musi drz0ma6» P, g^aby pritfP pr3- 
Wnioskując z Powyzs.z^ch_Sjania radyka1’81^^ 
iż prezydent me podziela zdadia ri L jezui7ZIU 
gnąćych wypowiedzieć walkę na noże J
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jenerał je- 
o Paryża; 

znaczący, gdyż zwierzchnik tego zakonu 
' ■ nie opuszczał swego ustronia w Fle- 
■icją, widocznie dzisiejsza sytuacja mu-

■JIe deputowanych zarzuciła pierwotny

Zuiiót- ^ałr^ zapewnia, iż g,
hłby to Becka Prz?bJ’* 1 z Pzymu dc 
oj daw ” h j znaczaev p-dvł łtl;Qr,,.hniL- 
SH F-1°reDl-J"’........—

— Dentysta «S1. llotheini leczy choroby zębów
i dziąseł, plombuje i wstawia zęby sztuczne na kau­
czuku, na siatce metalowej i złocie; przyjmuje od 10
rano do 6 po południu. Królewska nr 37.

—3-6-4888 -

Uwicy leZ-W^Za'n’c zai,iep°koić. ’
Zanjiar infoW i e deputowanych zaiz.ucna pieiwumy 
F^ir.et hnl- °W.ania rz!łdu w sprawie artykułu 7-go; 

• fychczas mia^ *eraz W8ze^ksl swobodę działania.
Powzięto687026 SZa^6 S3? wa^a * stanowczego nic 

J>odzi Parlamentu angielskiego według zapo- 
Ste,lnio tint 0We! nastąpić n a 24-go b. m., a bezpo- 
^°stanowi0e™ P,°Ja"'l się edykt rozwiązujący izby. To 
Ła,lliętna nl -orda Beaconsfielda wywołało żywą i 

lor<V>J.-° o 1 - ZG strony opozycji, w której imie- 
Vkę kanele6 ^’’atheden i Granville napadali na poli- 
^aniatu n,rZa‘jB*zraeb bronił siebie i swego pro- 
Zek rozwiaSWJa< czJ.t ze rząd uważa za swój obowią- 
tyn środkie i " te’ cbw’l* parlament, aby wybadać 
”‘a eałec-n • °nstytucyjnym opinję i rzetelne żąda- 
sfQ je-p- .KraJu» Mowa kanclerza była parafrazą li- 
I,rzy sw’oic an^°-d° wleekróla Irlandji. Obstawał on 
^^aeuiaz10 zdan*u» iż Anglja powinna utrzymywać i 
(l a interecX8W°j WP ?w w polityce międzynarodowej 
6'slem niei 7 sinego pokoju, przy tern krytykował 
tZllM zan; erw®llcji Gladstona, któremu właśnie za­
spie. Ńa eslzan’e politycznej sytuacji w Azji i Eu- 
s7 d°eisn Ja; “f^nie dodał, iż gdyby opozycja mia- 
S,l"a> 8tronn81^ <0 steru ikrerownietwa sprawami pań- 
^z>e tep-o thorysów popierać je będzie zawsze,
i. ^iadomo^ - esa lub honor Anglji wymagać będą.
j. °Pnej woiSC1jZ Afghanistauu głoszą o wybuchu o- 
d ,SZej ludn V • omoweJiw Heracie; jedna część tam- 
jjuga trzvin°SC1 stan<?l'a po stronie Achmeda-Ejuba, 
°s?Cze w iii3 *- Z Abdtirrahmanem, który bawi ciągle

* °heiinioaiInerze’ ^to 55 teJ walki wyjdzie zwycięz- 
„l 8i? Wszo] s,?adek emira Szir-Alego, nie wiadomo, o 
i , dadzn • ° zda)e. równowaga i pokój nie tak ry- 
a9ścj P&nn;S1^ Przywrócić w kraju, w którym namię- 

n-KoresDonfrnadrozuil’em-
rozhóini„ien^oZn. Ztno pisze z Saloniki o postę- 

a .n!l miara -?a na stokach Olimpu, któremu Porta 
(] aa,i Wspomaradzjć nie może. Przed kilkoma tygo- 
z?’ńu anglii ’q l®my już o pochwyceniu i uprowa­
dzała okuł,,. 7n^e’a przez bandę zbójecką, która 

nr., łSze za Uwolnienie swej ofiary.
. szkain;. w JScowe musiały wejść w układy z o- 

,le: 10,Ó’oo frun?1 z ich strony postawiono następu- 
Ai»i^^anVch ?ntl)w gotówki, uwolnienie wszystkich 

h' 1’ośred V-rz^szs’ amneslja poręczona przez 
z») ‘)y konsul11**6?3 In’?dzy zbójami a Porta jest ie- 
w °?> ^awfet aa?ielski Blumt i jenerał salonickiej 
n ^°rza 01vD1„ “a»dy opryszków zajmują wyższe 
lim .eckiemj ,1. 1 traKtują jak zwycięzcy z władza­
mi niedotrzy[’n<j -0Za-c na wypadek zerwania układów 
H ‘ Ambasadn 'Ua ."arunków, śmiercią zakładniko- 
Wat wych Bstp a"S10lska gotowa jest do wszelkich 

lelowj aby tylko uratować życie oby-
0>es dowkl;j-Rrytanji.
lU^Piacveh ów®. Sl<3 Przez Ber’lin z Petersburga 

a Chinamienntłunln1ościach politycznych między 
o k i edłu^-/Qt ’ 0 . °ha te mocarstwa rozpocząć 
Wi d*S i z’tee-n6?'11'61'1 OWego korespondenta wojnę 
gi.-, *0wo.a2jJ? względu Rossja miała w kwestji

br>A IUU- Tvn.« działać przeciw państwu nie- 
>bvtStrzega swvni,?aSeiU ^ournal de St. Petersbowg 4 wia?v dnZyte'!likó.w, aby nie przykładali 
kła? cb*óskie<rA i ,P°&toski o straceniu w Pekinie 
Mn ? Z Wład?Lk^ry w Petersburgu prowadził u- 
jakiafer Edin,‘uwiadJm, — •iz Khan Bokary,
8tannI??zuiluanin nwJmi 1’UIa*Je“» Kaufmana, że on 
Pw^klosii ze zhrm bSdzie za swój obowiązek 
Xj8kie Ch<ny wvpowiedSr w?Padek’
Bk a Pozwolić ni,v^°fl i/-lały JeJ wojnę, gdyż nie 
L 7Xa&W Azji środkowi16 CZarta“ r°SZerZali 
k?órdvydata do pS Pr?-vb^u tamże jen. Granta, 
kańc??k?''erza kilka miU'^ ^tan,°w Zjednoczonych, 
i fchf/" k°w) przvjnil.; , esi?cy zabawić wśród meksv- 

zJazmem/‘ ‘ J‘leyc i go z wielką serdecznością

Ze 1 egr am y. 
gi 17-go1 ele?ra,lcznei Rudolia Okręta.) 
aici8nk?-eg0 ^aja d^.M0^6 wybory do parlamentu an- 
'76niaJp Jezeli uowv f6 ?uaczenie dla polityki zagra- 
aia P?zvetac°nsfielday wirK.ment •/,0?y si? wedtu& zy- 
eon/? .^hlpidour/v’.? taknu razie Anglja bezwątpie- 
cia nrzv °czekuje tvlk161?3 austr°-nien“eckiego. Bea- 

za- y k° g° rezultatu w cela zawar- 

t>ow?,LZyniat ksiw;pYC'?a5 otrzymanych tu wiadomo- 

80"su-
ar'usztadu zkad na^0V^a wyieżdża w końcu marca 

Md uda 81? do Baden-Baden na kilka 

I tygodni. O spotkaniu z cesarzem niemieckim dotych­
czas nic nie wiadomo.

Rzym 17-go.— Po zamknięciu dyskusji nad budże­
tem wydziału spraw zagranicznych, zamierza rząd do­
magać się imiennego głosowania i wotum ufności od 
izby.

Konstantynopol 17-go.— Minister spraw wewnętrz­
nych polecił usunąć wszystkich urzędników albań­
skich wpaszaliku nowobazarskim i zastąpienie ich tu­
reckimi. — Serbowie w okręgu kosowskim domagają 
się urządzenia szkół narodowych.

Londyn 17-go. — Liga narodowa irlandzka wydała 
manifest, w którym oświadcza, że żaden właściciel 
ziemski nie powinien być wybrany do parlamentu.— 
Markiz Salisbury wyjeżdża z porady lekarskiej na kil­
ka tygodni do południowej Francji.

Paryi 17-go wieczorem. — Książę Orłów miał dziś 
wyjechać, telegrafował jednak do Petersburga prosząc 
o odroczenie wyjazdu na kilka dni. Orłów wyjeżdża 
w7 piątek lub sobotę, od poniedziałku zaś interesa am­
basady prowadzić będzie hr. Capuist.

Ateny 17-go.—Posiedzenie izby. Delyannis oświad­
cza się przeciwko programatowi Trieupisa i doradza 
oszczędności w etacie wydziału spraw wewnętrznych, 
ale nie w budżecie wojny i marynarki. W końcu wy­
raża nadzieję szybkiego rozwiązania kwestji grani­
cznej. i

Paryż 17-go. — Rząd zamierza zamknąć wszystkie 
klasztory, utrzymywane lub też zamieszkałe przez cu­
dzoziemców, którzy mają być wydaleni z kraju.

Paryż 17-go. — W kołach parlamentarnych obie­
ga o misji hrabiego Loris-Melikowa wyrażenie Frey- 

cineta, który na zasadzie pewnych danych sądzi, że 
Melikow wytępi nihilizm.

S Ź A R A D A.
Pierwsze są, lecz tylko w zimie, 
Drugich wiele jest w ogrodzie, 
Cały gdy się prawdą rządzi ,
Ważną rolę gra w narodzie.

(Znaczenie zeszłej szarady: Krylów).

— Zarząd drogi żelaznej nadwiślańskiej ma honor 
podać do wiadomości osób interesowanych, iż dla u- 
łatwienia przewozu drzewa opałowego w komunikacji 
miejscowej drogi nadwiślańskiej do Pragi, ze stacyj 
położonych w odległości nie mniejszej jak 200 wiorst, 
opłata przewozowa obniżoną zostaje dla transportów 
wagonowych z l/40 do */55 kop. od puda i wiorsty dla 
każdego interesanta, który w ciągu jednego roku do­
starczy do przewozu na rzeczonej przestrzeni nie­
mniej jak 500 wagonów.

Według tego ogólna opłata przewozowa, przy za-
chowaniu wspomnionego warunku, wynosi:
za przestrzeń Kowel-Praga 5.71 zamiast 7.85 od puda

9 Maciejów „ 5.27 „ 7.25 w
y) Lubomi „ 4.87 n 6.70 y> n
n Dorohusk „ 4.53 „ 6.23 n n

n n Chełm „ 4.20 „ 5.78 n n
n n Rejowiec „ 3.87 „ 5.33 n n
n n Trawniki „ 3.87 „ 4.90 r> n
yt n Minkowice „ 3 87 „ 4.43 n

n Lublin „ 3.87 „ 4.08 n
Wrazie wysyłania transportów drzewa opałowego 

do stacji Warszawa-Nadwiślańska (na zasadzie o- 
głoszonych w swoim czasie warunków) należy do 
wskazanych wyżej opłat przewozowych dla stacji 
Praga dodać opłatę przewozową za przestrzeń Praga- 
Warszawa, łącznie z rogatkowem, w wysokości 0.45 
kop. od puda.

Do powyższych cen przewozowych nie została włą­
czoną opłata za naładowanie i wyładowanie, w przy­
puszczeniu, że czynności te dopełnione zostaną środ­
kami wysyłającego i odbierającego.

Interesanci, życzący sobie korzystać z niniejszego 
obniżenia, powinni się zgłosić z odpowiedniemi poda­
niami do zarzadu drogi nadwiślańskiej.

5841—1—1

kAPLK ł AX(śLIKł^^li J,
ulica hrabiego Berga nr 3.

Niemieckie nabożeństwo i kazanie w sobotę, dnia 
20-go marca, o godzinie 3-ciej po południu, tekstu: 
Prorok Daniela, rozdział 9, wiersz 24—26. Angielskie 
nabożeństwo każdej niedzieli, o godzinie 11-tej przed

— Dziś w Zakładzie rękodzielniczym dla kobiet 
(plac Zielony nr 10) odbył się egzamin czterech u- 
czenuic, które ukończyły kurs KttOJV SV- 
ViJLKJX. Uczennice te, jako gruntownie wykształ­
cone w tym przedmiocie, otrzymały świadectwa.

-5767—1-1

— Właścicielka oddziału mód przy magazynie W.
Kruszewski ego (Miodowa nr ), wyjechała one- 
gdaj do Paryża, celem zaopatrzenia magazynu w mo­
dele i nowości ua nadchodzącą poro letnia. 
_______ __  —5863—

— jl*eini JTI. (śfihiti, właścicielka magazynu 
bielizny i ubiorów dziecinnych przy ulicy Czyste j nr6, 
wyjechała do Paryża, w celu zaopatrzenia magazy­
nu w nowości sezonu wiosennego i letniego; nieza­
leżnie zaś od tego, powiększa swój zakład przez za­
prowadzenie kapeluszy damskich i dziecinnych.

2-4 —5181 —

— W nnmerzeoń-tymKurjeraCodziennego pomiesz­
czonym został artykuł, krytykujący urządzenie Ska- 
tink-Rinku w dolinie Szwajcarskiej, a skierowany wi- 
doczniedo dyskredytowania tak pożytecznej dla zdro­
wia i powszechnie za granicą przyjętej rozrywki. 
Przedewszystkiem autorowi artykułu nie podoba się 
urządzenie Skatingu. Twierdzi on, że z podziwieniem 
znalazł w sali doliny uprzątnięte stoły i krzesła, i a- 
matorów skatingu, ślizgających się na posadzce i że 
znając wszystkie europejskie skatingi, podobnie dow­
cipnego urządzenia nigdzie nie widział. Twierdzenie 
to najlepiej dowodzi, że złośliwy krytyk nietylko nie 
widział, lecz nawet wyobrażenia niema o skatingach 
za granicą urządzonych, — nie dziwiłby s;ę albo­
wiem, że korzystając z wybornie w tym celu przy­
dającej się sali i całego urządzenia doliny zaprowa­
dziłem pierwszy w Warszawie Skating pod kierun­
kiem sprowadzonego z Paryża specjalisty, nie mając 
nawet potrzeby robienia jakichkolwiek zmian. Gdyby 
autor artykułu zwiedzał był Skatingi zagranicą urzą­
dzane, przekonałby się niezawodnie, że pod wzglę­
dem komfortu, elegancji i samej konstrukcji gmachu, 
żaden ze Skatingów europejskich z doliną Szwajcar­
ską rywalizować nie może. Dalej, twierdzenie, że pu­
bliczność, zawiedziona w swoich oczekiwaniach, opusz­
czała salę, nie ma żadnej podstawy i odpowiedzią nie 
wymagającą komentarzy będzie prosta uwaga, że kie­
dy pierwszej niedzieli w Skatingu było pięćset osób, 
przeszłej, liczba bawiących się, siedmiuset dochodziła. 
Nareszcie przychodzi mi zapytać się, jakiego rodzaju 
urządzenie autor artykułu spodziewał się znaleźć 
w dolinie i co było można więcej dla otworzenia 
przyzwoitego Skatingu uczynić.

1 — 1 —5801. Aleksander Jaloszyński.

— Dyrekcja warszawskiego Towarzystwa ubezpie­
czeń od ognia zawiadamia, że z powodu niezgłoszenia- 
się pana J. Kuczyna, w terminie przez pisma pu­
bliczne oznaczonym, dla dopełnienia wniosku na 
świadectwo akcyjne Towarzystwa za nr. 1620, na je­
go imię wydane, Świadectwo to, stosownie do § 20 
ustawy Najwyżej w dniu 1 maja 1870 r. zatwierdzo­
nej, za nieważne uznane, a w miejsce jego nowe za 
tymże samym numerem nowo-naby wcy wydane zo­
stało. —5850—

Oli 2-glej,
Senatorska, dom przechodni Rezlera zwany.

Oprócz dawniejszego składu lecznicy, przyjmują 
w lecznicy 2-giej następujący lekarze:

od 10—11 codziennie dr Ga jkieU'icis, z cho­
robami wewnętrznemi,

od 10—11 we wtorki i piątki, dr Berysowicz, 
z chorobami kobiecemi,

od 10—11 dr TtiencJii. z chorobami organów 
moczo-płciowych, w poniedziałki, środy i soboty 
mężczyzn—w niedziele i czwartki kobiet.

—5637—2—12 
■—■m—I—II wrw I —!i w w I—1IM w— i—rri wwiw i»i    

— Ufa nadchodzące śvi’ięta Wielka­
nocne polecamy nasz skład obficie zaopatrzony we 
wszelkie gatunki win Węgierskich w cenie 
od rs. 3, za garniec. Zwracamy szczególną uwagą na 
nasze chSebiiaki znane ze swej dobroci i przyjem­
nego smaku, garniec po rs. 4 kop. 50 i wyżej.

Polecamy również wszelkie gatunki win SJordo- 
skich, iłurguiidzkich. Hiszpańskich. 
Reńskich oraz Szampańskie!! i likie­
rów zagranicznych. .Jean Stifft et 
ills sr., Długa nr 45, wprost Nalewek.

-3—8—5265—

— PO B'UBSjV korzec zagranicznego węgla 
z odstawa, sprzedaje Bernard Lauterbach. Leszno 8.

-5611-3-12

TEATR WIELKI.
Dziś: Afrykanka (2-gi akt). — Robert Djabeł (2-gi 

akt).—Ernani (3-ci akt).—Aida (3-ci akt), ab. zawie­
szony.

Jutro: Pro honore domus.
TEATR ROZMAITOŚCI.

Dziś: Niewiniątko.—Wróble.
Wysokość wody na iz. Wiśle pod Warszawą st. o c. 10.

— Dziś rano zimna sU 5 w południe zimna SU 1.
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Pszenica:

Papiery publiczne.
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HUJiwiii I__ ;-- i------- t
Któby miał <1° 2l,yc a

86.
86.

Dopełniono 
tranzakcji

50.
»Ó.

50-
50.

90.30
90.00
90.25

Akc. 
A ko. 
Ako. 
Akc. 
Ako. 
Ako. 
Ako. 
Akc. 
Akc. 
Akc.
Ako. 
Akc.
Akc. 
Akc. 
Akc.

Do sprzedania za bardzo przystę­
pną cenę

140.10 139 95 80
9.49 •/, 49

113 55 77'|,
120.30 45

275
300.

— «/. Kielkiewlca, właścicielka pracowni 
kwiatów’, Długa nr 22, wyjechała zagranicę, w celu 
zaopatrzenia sio na porę wiosenną i letnią w pióra i 
kwiaty francuzkie. —5689—1—2

— liada do której zastosować się. należy. Ze wszys­
tkich chorób, które przyczyniają się do zwiększenia 
liczby śmiertelności, najpowszechniejszą, najbardziej 
przerażającą dla rodzin i przyspaizająca każdy dzień 
najwięcej takowej, bez zaprzeczenia są to suchoty. 
Nauka aż dotąd nie znalazła jeszcze żadnego skutecz­
nego środka leczenia i rola jej ogranicza się na ulżo- 
niu i przedłużeniu suchotnikom za pomocą pielęgno­
wania na parę lat ich egzystencji. Powszechnie wia­
domo. że suchotnikom zalecają przepędzanie zimy 
w ciepłym klimacie, w pobliżu lasów jodłowych, 
których wyziewy są dla płuc wielce korzystne. Na 
n eszczęśeie nie każdy chory jest wstanie przemieniać 
miejsce swego pobytu, do tych więc szczególnie od­
nosi s ę ten artykuł.

Doświadczenia czynione w Brukseli, a następnie 
prawie wszędzie, dowiodły, źe smoła, produkt żywi­
czny jodły, oddziaływa bardzo skutecznie na chorych 
dotkniętych suchotami, lub zapaleniem dychawek.

To wystarcza ażeby produkt- ten zasługiwał na 
baczną uwagę cierpiących, przyczem należy nie zapo­
minać, że tylko w początkach choroby środek ten 
może skutkować. Najmniejsze zaziębienie może być 
początkiem suchot, to też jest niezbędnein, chcąc 2e 
wspomnionego środka rzeczywistą korzyść osiągnąć, 
rozpocząć leczenie smołą, jak tylko kaszel się objawi, 
co tern więcej jest koniecznym, że wielu suchotników 
nie wierzy w chorobę, albowiem im s'ę zdaje, że się 
mocno przeziębili, lub też cierpią na lekkie zapalenie 
dychawek, gdy tymczasem suchoty już się wywią­
zały.

Najlepszy spcsób użycia smoły są kapsułki. Pan 
Guyot przygotowywa male okrągło kapsułki wielko-

99.75
98.85
98.80
91.75
91.50
91.35

140.17'4
9.51

114.,—
120 75

89 25 
9015
90 20.

Początek o godzinie 8 wieczorem. 
 - s—5856—1—1

ści pigułki, które pod cienką powłoką żelatiny, za­
wierają czystą smołę norweską, bez wszelkich do­
datków. Dwie, lub trzy kapsułki ze smoły Guyot’a 
przyjęte podczas jedzenia zastępują z łatwością uży­
wanie wody smołowej.

Każdy flakonik zawiera 60 kapsułek, zatem leczenie 
kapsułkami Guyot’a ze smoły, wyniesie dziennie od 4 
do 5 kopiejek.

Leczenie to uwalnia od użycia ziółek, pastylek i 
syropów i częstokroć skutek następuje przy pier­
wszych dozach. —5—0—24049—

Pierwszy raz

Die Spitzenkónigin
Posse ze śpiewami w 5-ciu obrazach, 

p. Hugo Muller.—Muz. R. Bial.
Jutro w Piątek dnia 19 Marca 1880 r.

— Komitet kasy pożyczkowej przemys'owcow 
■Warszawskich podaje niniejs :em d;> wiadomości uczes­
tników kasy, że składanie głosów do urny wybor­
czej na wybrać się mających 10-u nowych reprezen­
tantów kasy, w miejsce wychodzących, skutkiem u- 
kończenia się pięcioletniej kadencji,*dopełniać się bę­
dzie w lokalu kasy w dniach 5/17 i 6/18 b. m. od go­
dziny 9-ej zrana do 2-ej po południu. W dniu zaś 
7/19 b. m. od godziny 9-ej zrana. do godziny 7-ej 
wieczorem, poczem nastąpi publiczne otwarcie urny 
wyborczej, obliczenie głosów i spisanie stosownego 
protokołu. 3—3—5482—

74®-^

(lligi skarbowe rs. 100 ... 
4% L. znst 3 ekr. ser. I i II. 
ó'/0 Ł. z. aowetr. 1869 duże 
, - r j, , mało 
Listy zast. ui. War. ttrji 1.

, , . , U-
„ r , r Ul-

1. z. m. Łodzi s«rji I i II...
4% List, likwidacyjne duże .

r . mule.
Eil. Pr.uk’. Ces. ser. 111 i iii. 
Kos. Poż. Brem. z r. 1864...

„ , „ 18'66...
1 Pożyczka wschodnia rs.100

II „ is.100
III . rs.100

l78>

Berlin ii vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek 
Londyn i mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

Zawiadamiam Szanowne Panie Gospodynie, 
że urządzoną została sprzedaż

Mąki najlepszej.
wypróbowanej w piekarni mojej—Nowy-Swiat
Nr 4, za której dobroć zaręczam.—M. Thiel.

 k—5746—1—3

KĄPIELE DIANA
zimrznie powiększone.

Wanna 1-szej klassy marinufoWa 50 kop-, 
Wanna II klassy 30 kop.. Łaźnia rzymska 
i ruska z bassenem, jak również damska 60 
kop., oddzielny numer Łaźni na 2 osoby rs. 1 
kop. 50. Prysznic 25 kop..—Abonament na 
Wanny i Łaźnie bilet po 40 kop. — Abona­
ment na Prysznic bilet po 20 kop. — Dwie 
Wanny marmurowe z Prysznicem rs. 1 k. 25, 
używane w nerwowych cierpieniach.—Bassen 
bezpłatnie od kąpiących się w Łaźni i Pry­
sznicach.—Tara na kamień w Łaźni.

i>—5815—1—6

Akcje i Obligacje.

Akc. wiel. towa. Ros. kolei żel. 
ta rs. 125......................

dr. ż. Warsz.-W. rs. 100 
dr. ż. Warsz.-B. rs. 100 
drogi żel. Warsz.-Teresp. 
drogi żel. Fabr.-Łódzkiej 
Haliku Handl, w Warsz. 
Danku Dyskont w Warsz: 
Banku Handlów, w Łodzi 
Warsz. Iow. ub. od ognia 
Warsz. towa. fabr. cukru 
tow. Fabr. cukru Józefów 
Dobrzęk tow. fabr. cukru 
t. Lilpop, Rau i Loewens, 
towarzyst. fabryki machin 
towarzyst. Łazfen. i Łaźni 
Tow. zakł. przędz. Z wier.

ZAKŁAD FOTOHPJI 
Adama Szydłowskiego, 

Nowosenaiorska Nr 4, w podwórzu.
Otworzywszy z dniem 18 b. ni. zakład 

powyższy, mam zaszczyt zawiadomić 
o tern Szanowną Publiczność, a szcze­
gólniej WWPanów Wydawców i Re­
daktorów pism (Ilustrowanych. Wszel­
kie obstalunki w zakres mego zakładu 
wchodzące, przyjmuję po cenach umiar­
kowanych, a za dokładność i punktual­
ność w robocie zaręczam, k—5813—1—6

1 k. <*■ '■ i >

' 2, 
’ 1 r

HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjazd, d. 17 Marca 1880 r.

MosSini Angelo, artysta śpiewu z Peters­
burga; Nagi Józef, ob. z Rygi; Dzieszuk Ha­
lina" żona ądwokata z Rygi; Ewer Adolf, ku­
piec z Berlina; Kogen-Bata, ob. z Ewpatorji; 
Taczanowski Antoni, ob. z Berlina; Szepier 
lińska Aleksandra, ob. z Równa; Meyerhof 
Ryszard, kupiec z Łodzi; Meyerhof Teodor, 
kupiec z Łodzi; Stryk hevkadja, ob. z Łodzi; 
Warrand Aleksander, sekr. koleg. z Peters­
burga; Koszuk Mina, ob. z Petersburga; Bęs- 
sow Georgi, ob. z Petersbuig.i; Ltivezei Ro­
bert ob. z Petersburga; Struoińska Nadzieja, 
żona, radcy stanu z Petersburga; Kmnicfiśka 
Murja. ub. z Petersburga; Kremer Robert, 
syn knpea z Łodzi; Weiss James, ob. z Ło­
dzi; Hr. Poietyłło Franciszek, ob. z Wiednia.

Potrzebny jest

Pisarz prowentowy,
z dobrami świadectwami.—Wiadomość! ulica 
Pańska Nr 26, mieszkania 1. w godzinach 
rannych. k—5885—1—3

Poszukuje się

W spólnika,
t kapitałem ud 1,000 do 2.000 rs. do interesu 
przemysłowego z wyrobiona klientelą, dobrze 
procentującego.—Oferty pod lit. W. W. przyj­
muje Warsz. Agentura Ogłoszeń, Senatorska 
Nr 22. a—5811—1—3

C 12 nr Y zboża. u
ra pud na etacji „Pragadrogi żelaznej warsx.-tere^P0

107 - 113
101 ”** 113
110 " 09
100 - 
ioÓ-
87- ~

87- *

Wartość kuponów; od listów zast 94‘/, nowyeli 1194/, zastawnych in. Warszawy sarji 1 i 1[ 231 
listów likwidacyjnych 118% obligów skarbowych pożyczki prom. 1-ej emisji 90 % drugiej emisji 6ł/ia ' 

łwonety; 1’ólimperjaiy rs. —.— —.— Sztuki 20 Iraukowo rs. ——.— marki niemieckie rs. kop- — 
pruskie bilety bankowe rs. k. bankowe guldeny austryjaekie rs. kop

Sala licytacyjna prywatna,
Miodowa Nr żl—S3.

Nieustająca wystawa, sprżedaż i przyjmo­
wanie dzieł, sztuk i przedmiotów codziennych 
potrzeb. Otwarta codziennie cd 9-tej 
do 4-toj, a w Niedzielo i Święta ou 
12-te j do 3-ciej po południu. Wejście 
bezpłatno! Licytacja co Wterc-k i Pią. 
tek od g-odz. SB-toj. n30-80-2408 Miejsca Kassjera 

lub Administratora fabryki, 
poszukuje obznajmieuy z temi czynnościami, 
kaucją w ilości paru tysięcy rubli, złoży wra- 
zie żądania.—Adresy pod lit. .1. O. w Redak- 
c)i Kurjera Warsz.' k—5810—1—3

x x m w, i i ui u ni u umu a
Mam honor podać do wiadomości publicz­

nej. że tak oczekiwane znakomite piwo Wo- 
ronieckie, z fabryki Księcia Światopełka Mir- 
skieęo, który sprzedaż onego, jak w piemach 
publicznych ogłoszono, mnie wyłącznie powie­
rzyć raczył, już nadeszło i sprzedają się fla­
kon po kopiejek 10 bez szklą, dla handlują­
cych zaś biorących najmniej 30 flakonów, po 
kop. 8.—Piwa Woronieekiego dostać można 
we wszystkich pierwszorzędnych handlach i 
restauracjach, których lista podawaną będzie.

Piwnica Kowieńska, ulica Hoża Nr 1, obok 
Hotelu Saskiego w Warszawie.
k—5742—1—2 A- Parycako.

-EH n*
Neufundlanda, raczy się 
ŚwUt Nr 26, do stróża.

Garnitur Mebli
brokatelą kryty, mało używany, oraz 2 Łóż­
ka, Umywalka, 2 Szafy rozbierane. Szafka 
do bielizny, Garnitur fraucuzki, Szeslong skó­
rą kryty, wszystko orzechowe. — Chmielna 
Nr 62a, trzeci dom od Sosnowej w oficynie 
na prawo, mieszkania Nr 7, na dole.

  >>—5847—1—2 ____

z dnia 17 marca 1880 r.
1 wyborowa .

< średnia...................................
r  

i wyborowe  
Zyto: < średnie ......................................

( ordynaryjne .
i wyborowy  

Jęczmień: ' średni...................................
f ordynaryjny  

S wyborowy............................
średni............................

ordynaryjny
Groch: .................................
Gryka:  
, ( wyborowa .
Kasza jaglana: 1 średnia ....................

( wdynaryjna
 B. Werner et

Za 200 rs.,ogob iub
może zapewnie sobie  P^^negO
Rodzina, nie J'n ^bKsZłosć, „jitf 
szkania spokojną pr^y. p^-K 
SKLEP WIKTUAŁÓW,
Chmielnej Nr 18.

DLA DAM:
Łaźnia Prysznic
60 kop. 125 kop.

W abonamencie:
40 kop. 20 kop.
Wanny po 30 kop-, (2 złote) 

DIANA KĄPIELE
9. Chmielną 9, 

obuk Nowego-Swiattt.

TEATR GilANZOWA
przy ulicy Danielewiczowskiej.

pziś w Czwartek dnia 18 Marca 1880 r.
przedstawienie

MhiBckleio Trarzysiwa DfUEaiyczneło 
pod dyrekcją 

Adoila Ste^eiuaniia. 
z W r o c ł a w i a.

za 1 f. st...................
za 300 fr -........
za 150 fl............

z końcem g *
żąda: | płao

Wystawa Obrazów 
w salonie sztuk pięknych 

Józefa Ungra,
♦tuarta codziennie. — Niezła, dom hr Kra- 
łiuskiego. ■■_______ 92- 0—22689—

,..ł Ol^J.
Przysposobienie i

mienionych środków, iąk<) ^eści sz*‘’' 
jlieyeh w swym skład2'6,^la s‘i nfl 
dllwych dla zdrowia, 
ogólnych zasadach hiiod|u

KOSMETYKI
do nabycia

W SKiAW P£R^J\

JlHw
, • Nrgi23- 

ulica Wierzbowa rófl Niecałej 
Eau dcLysdeLuhsofl-I's' *

ll podwojn* » 
Eau de Lys, Secret do

Ninon  
Eau Voloutd ..•••” 
Poudra Liquids . . • n 
Lait anióphęh‘Iu® ’ ’ ’ ” 
Aspasino Mig®0* • • ‘ " 
Blanc dos Sultanes »  
Blanc princesso . • • « 
Creme Lys ęi

lizman piękno^i . • i> 
CrĆme linperairice . . »

Wierzbowa róg P*1®®
dom lir. Krasiuskwgo.

Wszystkie przedmioty ‘’[^Kitf^ 
firma Składu, za dobroć i P“l J*lko takich, SkłaOor^12

Do odstąpienia
zaraz, l,nb od Wielkiojnoey, 0«bję-
Z Warszawy, wraz z u rządze"'* oW|ifl 
Jnnlp i 7 towarem. Intelem « , ,nS'towarów byłby
kobiety. - Reflekt.-inci udry ę. u. 
w Redakcji Kur. Warsz.,

Wystawa Otófi Starożytnych, 
w pałacu Eriihlowsklm, otwarta co­
dziennie od godziny 11 rano do 4 po połu­
dniu.-1- Wejście: tak w dnie powszednie jak 
w Niedziele i Święta kop. 15, Katalogi po 
kop. 10____________________ ___________ _

Wystawa Odlewów Gipsowych 
z żywych osób Dra Levittoux, 
obok Wystawy Obrazów Ungra przy 
ulicy Niecałej.—Otwarta codziennie od 10 
do 5. y/eiście kop. 30 Wu Czwartki wyłą­
cznie dla (tam.

o



UNGER i POZNAŃSKI
w Warszawie, Elektoralna Ar 3,

polecają
p., nowo-otworzony

W sprzętów gospodarskich domowych

Mjtaniej !
^ra»Cu ' na.ipierwszych fabryk 

zkich i Angielskich 

l?KLAD

winiarnia krakowska. 
Handlu Win, Towarów Kolo­

nialnych i Delikatesów
J. Korneckiego, Nowy-Świat Nr 40.

i poleca na Święta!!!
swoją dobrze zaopatrzoną piwnicę 
w czyste, zdrowe, wystało Wina 
Węgierskie, które swoją dobrocią 
potrafiły sobie, zjednać tak szeroką 
reputację.—Wina Szampańskie wszel­
kich marek, Franćuzkie, Hiszpańskie^ 
Portery i Piwa angielskie.— Oliwę 
Nicejską Yiórge, Octy winne i Estra- 
gonowe i wszystkie towary kolonjal- 
ne świeże. k—5138—4—6

iW:'tą-Jn?J« na Y Warszawie). 
.As i °Sobnve|ft0jl e i07ch na oczy, za Wj* ,na « P01t0J!P-‘h. l’° rs- 1 ><• 35

P- GO^i na salach ogólnych, za 
P° kop. 30 na dobę; oraz 2»ie72tt'<ncond'0 pomoc lekarską ct’orym 

fc^Wudni"'6’ I0’

Jest do sprzedania

Majątek Ziemski, 
rozległości blizko 13 włók, odległy 12 wiorst 
od stacji kolei żelaznej. W */.i części ziemia 
pszenna, reszta dobra żytnia i łąki. Ogrodu 
owocowego pięknego 4 morgi. Majątek bez 
służebności i nieużytków. — Bliższych szcze­
gółów powziąśe można w Składzie Materja- 
łow Aptecznych W-go E. Krupskiego, przy 
ulicy Kowy-Swiat Nr. 51. k—5249—3—6

^bryka Kafli i Pieców Berlińskich, I 
. °raz Drzwiczek hermetycznych | 
Wszelkich przyborów piecowych | 
AUGUSTA haensel, I 

a Oj,,., r°£3tką Jerozolimską, na 1-szej wiorście wsi Ochota.
^iat ta-LUnki przyjmują się w Magazynie pieców, przy ulicy Nowy- |s

k—205.1—8—12

WYPRZEDAŻ ZUPEŁNA
» powodu po cenie kosztu,

zmiany interesu, różnych towarów galanteryjnych francuzkich, 
*l«awiczek i t. p., rozpocznie się z dniem 15-m Marca, 

nr, w MAGAZYNIE FRANCUZKIM,
- ~ ulicy Wierzbowej Vr 4, Hotel Angielski.

k —5261 —2—2

Przysposobienie i sprzedaż niżej wy­
mienionego środka, jako niezawiera- 
jącego w swym składzie części szko- 

2? dliwych dla zdrowia, dozwala się na 
" ogólnych zasadach handlu.

| MAKASSAROWE I ! Mydło Hygieniczne!
' Nowe to mydło, wynalazku p. Le- 
X szki chemika, zaszczycone świade- 
X ctwami chlubnemu Urzędu Lekarskie-
1 ’ go w Warszawie i Towarzystwa Le- 
X karskiego w Krakowie, oczyszcza 
g i odświeża skórę, nadając jej miek- 
J ’ kości i gładkości w bardzo wysokim 
• stopniu.
JgS Użyte jako smarowanie leczy wszel- 
A kiego rodzaju łtiszczenia się skóry,
2 odmrożenia i t. p., jak również leczy 
£ i zapobiegaodparzaniu się palcy u nóg, 
2 powstałe wskutek ciasnego obówia, 
Z bądź też przez forsowne chodzenie.
> Cena za duży słoik rs. i 
® kop. 35.

Sprzedaż Główna i wyłączną
I W PERFUMERII

i Aleksandra Kocha.
Hcwo-Senatorska Nr 4.

I 7 wybór

Jarków
F’reiburskich,

Paryzheh,
* “

I a . kowanvch’ P°1conach umiar- 

‘^bnJ£l*ee*'V llnini?^ ul'cy Czvstei 
^Niedy^i * J?UroPejskiego.
. etlz|ele i śvv ; * P'Wniem.

głK2"Mad ^knięty

ffiprl^Sanc^ra Lipink, 
pSS ttecalej Nr 612a. 
betowe Wody toa­
dy (łn ’ toaletowe, Wo­
do ,°^bo% Proszki i Pasty 
Prawd7,^’ Y kolońska 
dy p/lVa’ Kadzidła, Poina- 
, Oj- S?ChetS’ W°^ 

rahk^uiaćrm11161118' WŻOSÓW.
at. • ustępUje się korzystny 

k—5131—4—12

i Naczyń kuchennych. K_tóU-7-i2

Pracownia
Strojów i Sukien Damskich.
Pracując przez dłagi czas w pierwszorzę­

dnych magazynach, a ostatecznie przez lat 
kilka w Magazynie p. Gorczyckioj, 
otworzyłam na siebie pracownię, w której 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres toalety 
damskiej wchodzące i wykonywam takowe 
podług żurnali paryzkich. Z czem polecam się 
szanownym Paniom. Tamże potrzebną jest 
Panna kompletnie uzdatniona do staników 
i spódnic, oraz Panienki do nauki. — Ulica 
Chłodna Nr 20.

F. Nowicka.
it3—6—5298—

A Jk
MAGAZYN 

JMEelblft
NOWYCH I UŻYWANYCH

przy ulicy Marszałkowskiej Nr 63 
w domu z Hr. K Wileckich Zawisza.
Posiada znaczny dobór mebli kra­

jowych i zagranicznych, skromnych i 
wykwintnych. — Przyjmuje obsta- 
lunki tapieerskie i stolarskie.—Kupu­
je i zamienia mało używane, wy- B9 
najmuje i urządza cale aparta- F’ 
menta—za dobroć wyrobu poręcza swą 
firmą E3

ZAŁUSKI § Com.
23-0 — 117 -a

CRfflTY 
prawdziwe czeskie, po bardzo przystępnej ce­
nie, w Magazynie T. Strakacz i Syn, 
ulica Miodowa Nr 12, k—5604—3—3

Potrzebną jest
Suma 25,000 rs.

na pierwszy numer hypoteki po Towarzy­
stwie, na dom murowany położonym na naj- 
piwncypalniejszej ulicy.— Rs. *7,000 lub 
10,000 na pierwszy numer hypoteki po To­
warzystwie dóbr ziemskich w gubernii War­
szawskiej.—Oferty proszę składać w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego pod lit. X. X.

Korzystny Interes.
Jest do odstąpienia Poczthalterja, wraz 

z dwoma włókami pszennej ziemi; Poczthal­
terja przy kolei Nadwiślańskiej, gdzie dwa 
razy dziennie do sąsiedniego powiatowego 
miasta kursują karetki/— Wiadomość u 
A. Paiewskiego, właściciela drukarni, ulica 
Niecała Nr 12 w Warszawie, k—4525—3—g 

! Z Fabryki La Favorita | 
nadszedł nowy transport CS» 

Zapałek Włoskich* 
te ceny umiarkowane.

Tuzin pudełek kop. 11;—50 paczek 
kop. 40;—tuzin woskowych kop. 28; 
drewniane w dużych ozdobnych, tu­

zin rs. 1 k. 10. 

| Skład Zapałek. Nr 7 Trębacka. 
• k—4004—10—12

Operatorka Odcisków!
Operuje odciski najboleśniejsze i zastarzałe 

bez bólu i użycia ostrych narzędzi, w pięć 
minut, przyjmuje każdodziennie, z rana od 10 
do 12 i od’ .3 do ń godziny po południu. — 
Ulica Niecała Nr 8, parter prawy.

K_5j85—4—6 K. BIELIŃSKA.

Owies do siewu,
Nasienie Buraków Pastewnych, po 
nizkiej cenie, i Worki Angielskie, otrzy­
mał Dom Handlowy na Pradze, ulica 
Namiestnikowska Nr 330.

k—5.162—2—1>
Przy ulicy Nowy-Świat Nr 2 (1752) są do 

najęcia

2 SKLEPY
z mieszkaniami i SKLEP od ulicy Ksią- ; 
żęcej.—Wiadomość u właścicielki, rano do 10, , 
po południu od 2 do 4. ”—5490—2—3 1

Dziś i codzień, 
prócz potraw a la carte wydają się OBIA­
DY od godziny 1-szoj do 6-tej po kop, 75 
i rs. 1 kop. 50, oraz Obiady postne w Śro­
dy, Piątki i tobotv po rs. 1 i rs. 2.

v Bestawacji S. Zięciakiewicza,
Plac Teatralny Nr 7, 1-szo piętro.

____ _______________ a—3800-19—30 '

Śliwki Wiesbadeńskie
w pudełkach drewnianych, otrzymał Skład 
Win, Delikatesów i Towarów kolo­
nialnych ANTONIEGO. STEFKÓW- 
SK1EGO. — Wierzbowa Nr 5.

id—3—5833--^

I
PETERSBUi.SRI łlAGAZYB

Nowy-Swiat wprost Kopernika, 
otrzymał:

NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE,
Wielki ^ybór najrozmaitszych || 

JAJ Paryzkiego wyrobu jako poda­
runek dla dorosłych, oraz krajowego 
wyrobu z różnemi podarunkami dla 
dzieci, od 3 kop. za sztukę.

FARBY do jaj kop. 10.
Świeży transport Kretonów, 

z najpierwszych ruskich fabryk, Szla­
froki, Halki i dziecinne ubrania w wiel­
kim wyborze z najlepszych Kretonów. 

______________________k—5772—1—3 ___

Zadaną jest SUMA 
od 3-ch do 4,600 Rs., 

na najpewniejszą ewikcję, na 15%, z warun­
kiem aby pochodziła ii tylko od chrześcija­
nina.—Adres proszę złożyć: nliea Złota Nr 12, 
mieszkania 7, trzecie piętro, pod lit. K. M.

d—5834— 1—3

Do sprzedania:
Kanapa, dwa Fotele, sześć Krzeseł, i Stół— 
Stół jadalny, dwa małe Stoliki kuchenne, 
Wieszadło, Lampy, sześć płóciennych Kostiu­
mów, Szlafroków letnich ośm, trzy Suknie 
wełniane i letnie, Halki.—Ulica Krakowskie- 
Przedmieście Nr 97 nowy, mieszkania Nr 10, 
stróż wskaże.________ d—5800— 1—2

Oaroitur Mebli
orzechowy, składający się z 6 Krzeseł, 
2 Foteli, Kanapy i Stołu, dawnego fasonu, 
jest do sprzedania, za bardzo przystępną ce­
nę.—Leszno Nr 6, u Tapicera.
_______________________ d—5848— 1—3

Z powodu wyjazdu zaraz do sprzedania

któtki, Stół kuchenny i Lampa. — Leszno 
domu Nr 18, mieszk. 10, drugie piętro, od 
frontu.______________ i>—5839— 1—1

Jest do sprzedania w dobrym stanie stara, 
włoska

WIOLONCZELA, 
słynnej fabryki Straduarius’a. — Wiadomość: 
Marszałkowska Nr 24, pierwsze piętro, od 
godziny 6-tej do 9-tej po południn 
___________________ n—5820— 1—3

Jest do sprzedania

W DOM -W 
murowany, w środku miasta, z placem do mu­
rowania oficyn, z planami zatwierdzonymi. 
W szacunku może byś przyjętą Suma hy- 
hoteczna, wymagalna za lat kilka.—Wia­
domość Nowolipki Nr 17, mieszk. 6, od 4-tej 
do 5-tej po południu, d—5840— 1—3

Jest do wydzierżawienia

A u s t e r j a, 
Czerwoną Karczmą zwana, przy szosie 
Marymontskiej położona, w blizkosci Bielan 
i obozu, letnią porą tam konsystojącego—od 
1 Kwietnia r. b.—Również i Ogród owocowy 
i warzywny, wraz z mieszkaniem, w miejsco­
wości zwanej Parysów, za rogatkami Po­
wązkowskiemu—Wiadomość we "wsi Powązki 
za rogatkami Powązkowskierai w Kantorze 
Administracji Dóbr Powązki, n—5817— 1—3

W niedzielę dnia 2/14 marca, w godzinach 
pomiędzy 7 a 8 po południu, w czasie uro­
czystości ślubnej, w Synagodze na Tło- 
mackiom zginął

Zepret mgzki chronometr, 
z obydwóch stron kryty, koperty złote, gil* 
szowane w drobny deseń, cyferblat wzorzy­
sty. na wewnętrznej kopercie napis Losada 
London, Nr 71658. Za znalezienie za­
pewnia się nagroda.—Uprasza się Panów Ju­
bilerów i zegarmistrzów, oraz wszelkie osoby 
mogące mieć jaką wiadomość o powyższym 
zegarku o łaskawe zawiadomienie do' kan­
toru Domu Handlowego »H. Uszyński 
et Comp.« Szkolna Nr 5. k—5737—2—3
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Wyłączna sprzedaż
na Królestwo Polskie

w Składzie Towarów
JANA ROCUSKIECO,

Nowo otwarta

ttortie-PmdiDieście Nr 43, wprost Bednarskiej,
polecają, się następujące gatunki:

Cesarska Humny wyborowa czarna, za funt rs. 1 kop. 60.
Cesarska Czarnobrcwka „ „ , 1 , 80.
Liansin perłowy , , s 2 , —
Chińska róża „ , 2 , 50.
Liansin Srityczuan czarna i kwiatowa „ „ 3 „ —
Liansin srebrzysty kwiatowy n „ 5 „ —

Amatorom prawdziwie dobrej herbaty, polecamy Liansin perłowy na rs. 2 
flint i Chińską Różo na rs. 2 kop. 50 funt, jako odznaczające się nadzwyczaj 
przyjemnym ząpachcm, wydzielając po naparzeniu wielką dozę mocnej i smacznej esseneji.

Panom handlującym jak również kupującym w większych ilościach 
odstępuje się odpowiedni rabat. k—5835—1—6

Herbaty lądowej Kiachtyńskiej,
Moskiewskiego kupca I-szej Gildji

DRUKARNIA
przy Zakładach Lifograficznym i Fotograficznym

MAKSYMILJANA FAJANSA,
Krakowskie-Przedinieście Nr 52,

wykonywa wszelkie roboty drukarskie, jako to: Cyrkularze, 
Blaasliiety, Rachunki, Adresy, Kej ostra i inne roboty 

wydawnicze, oraz illustracyjnc.
Oprócz wykwintnej roboty Ceny są jak najtańsze.

K—5093—4—6

JÓZEF SZTENGEL.

Biszkoptów Angielskich
5

co

Do Głównego Składu

’ Drukarni Kurjcra Warszawskiego.—Teatralny Nr 473c (nawy 5).
Redaktor"Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner?

Marszalkowsia Nr 62, oM tan W-jo Blacha, 
poleca na nadchodzące Święta: Cukry desserowe w znacznym wyborze 
i Karmelki w rozmaitych gatunkach, jako też znane ze swej ddbroci Baby, 
Torty i Mazurki,—Kwiaty, Maczki różnokolorowe do ubierania ciast, Droż­
dże prawdziwe wiedeńskie, Massy migdałowe i orzechowo.—Wielki wybór 

Ciastek drobnych funtowych i Biszkoptów Angielskich.

AJHOI ' ASVS A MM DO

N. SZYROKOWA,
przy ulicy Nowo-Senatorskiej i placu Teatralnego, w domu W-go Bogka Nr 477 a, 
nadszedł znowu transport Kawioru świeżego Astrachańskiego, mało solonego, w wy - 
borowym gatunku, oraz prasowanego serwetowego, Łososia wodzonego. Siomgi, 
Kilek, Sardynek, Buljonu, Groszku zielonego i t. p. towarów, z ozem pole­
cam się Szanownej Publiczności. N. SZYROKOW.

10

11

t

10’55 p-12

p

FABRYK

MAGAZYN FABRYKI

i

6
11

12 r.
45 W.

9
6
9

43 p.
58W-

05*
30 T.

10.'if‘

3 54 P*
8 55*

52 r.
45W-

C
2
5

20 r.
50 p.
12 W-

wszelkiego rodzaju, 
OBRUSY białe ceratowe. 
SKÓRĘ Amerykańską najle­
pszą Croqueta na pokrycie mebli.

50 r.
35 p.
45 W.

1 37 P‘
<:4r.

TOr.
43 w-
20 W-

28 «’• 
2i45P- 
oA'Of.

3|53n
io'2Of-

Ipągójenó jjeHą^io

Koleje ffln:
W arsz.-Wiedeń:.
Pośpieszny 3 klasy . 
Osobowy 3 klasy . .
Osobowy 3 klasy . . 
Kurierski 2 klasy. .
W arsz.-Bydgow:
Osobowy 3 klasy . . 
Kurierski 2 klasy . .
Osobowy 3 klasy . .
W ar sz.-Tereśpol: 
Pceztowy 3 klasy . .
K urjerski 2 klasy . . 
Osobowo-Towarowy.
Warsz-Petersb:
Osobowy 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Pocztowy 3 Jilasy . .

Kadw, do Mławy:
Pasażerski . .....
Pocztowy................

Nadwisl. coKowla.
Pocztowy...................
Pasażerski ..... .

Obwodowa:
Z tuorca Wiedeń..

na rzece Wiśle, uhiicz.nJ 
ma zaszczyt niniejszem podać do wiadomo^ płockąJ 
że jazda passażerska między Waiszary • oiipó^g; 

rozpocznie się dnia 10 (22) Marca r. b., to jest w przyszły Poniedziałek.-^’1' . z raI> ;l 
będzie z Warszawy: w Poniedziałki, Środy i Piątki, o godzinie 
z Płocka: we Wtorki, Czwartki i Soboty, o goefz. 6-e; z rana.
z zagranicy nowych statków, w pierwszej połowie Kwietnia r. b., .j
zostanie jazda codzienna passażerska, między Warszawą a , __w ft' 
i powrotnie, której rozkład szczegółowy w czasie właściwym, będzie ogłoszony. .g się “ 
Wiśle między Nowoaleksandrją (Puławami) a Sandomierzem, , r,,S Ś1& 
sowanie statku pasażerskiego od dnia 12 (24) Marca r. b., to jest odjuzj — .$ 
Statek odchodzić będzie z Nowoaleksandrji: w Poniedziałki, Sroęy - 
o godzinie 5-ej z rana; z Sandomierza: w Niedziele, WtorJ'^p-'J 
o godzinie 9-ej z rana.

do okien 
.rS,vHan 

rewańtuchowS/
* “TABORZE’ 

w wielkim

róg Wierzbowej i Hr. Kotzebue 1 -
Łóżka żelazne, Meble ogrodo 

Naczynia kuchenne 
cynowane i emaljowane. f

TRUMNY METALOWt
z wszelkienii przyborami.

Wanny i Aparaty kąpielowe.

poleca

Skład Obić Papierowy011

Drożdże prasowane z fabryki A. j 
Wolschmidta wRydze, uznane za naj­
lepsze, nadchodzić będą do składów:
PP. Dobrycza i S-ki, Senatorska Nr 1 i róg 

Krakowskiego-Przedmieścia;
„ Dzięgelewskiego, róg Wielkiej i Święto- 

krzyzkiej;
„ Glaesera, Nowolipie Nr 15.
„ Górnickiego, Wolskie rogatki Nr 9;
„ Noteckiego, Bednarska Nr 10;
„ Lijewskiego i S-ki, Krakowśkie-Przedm.
„ Piaseckiego, róg Krakowskiego - Przed- I 

mieścia i placu Zamkowego.
„ Puchalskiego, Nowy-Świat Nr 1;
, Purwina, Miodowa Nr 16;
B ’ Kokowskiego, Nowomiejska Nr 19.
„ Sowińskiego i Szulca, róg Przejazd iDłu- 

ffiej-
„ Zahorskiego, róg Siennej i Marszałkow­

skiej Nr 53.
Skład główny u Tytusa Poświka 

Nowolipie Nr 3. k1—6—5791—

Plac Teatralny, obok Katuszą*

Figury i Ozdoby luuioulau©:

CERATY g ROLET?

^38156

^
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d2—3—5546—

Potrzebne są zaraz

Potrzebne są

kompletnie uzdolniona w kroju Sukień, życzy 
przyjąć miejsce do zarządu Pracownią w War­
szawie, lub na wyjazd.—Tamże jest Pokój 
do wynajęcia, dla osoby pojedynczej za rs. 5 
miesięcznie.—Ulica Złota Nr 31, mieszk. 5.

d—5566— 2—2

płócienne i drelichowe, po cenach przystę­
pnych.—Ulica Leszno Nr 11.—Malinowska.

 d1—3—5818—

przybyła z Rossji, znająca się na gospodar­
stwie domowem i szyciu, życzy sobie podo­
bnego zajęcia.—Adresa prosi składać w kio­
sku, róg Marszałkowskiej i alei Jerozolim­
skiej ni—3—5832—

Córka obywatelska 
poszukuje miejsca do zarządu domem, opiekę 
nad dziećmi i dozoru przy chorej osobie.— 
Wiadomość: ulica Dzielna Nr 6, w oficynie 
na dole. ni—2—5777—

wiejska, ze zdrowym i świeżym pokarmem, 
jest do umieszczenia u Akuszerki, przy ulicy 
Złotej Nr 5.d—5625—2—3

zdatne i podręczne. — Ulica Królewska Nr 3. 
ni—1—5819— J. Rutkowska.

świeże i wędzone. Przyjmują się obstalunki 
w większych i mniejszych partjaeh przed 
Świętami Wielkanocnemi, w Restauracji przy 
rogu ulic: Marszałkowskiej i alei Jerozolim­
skiej Nr 88.______ '______cl—3—5756—

ze świeżym i obfitym pokarmem znajduje się 
u Akuszerki przy ulicy Nowy-Świat Nr 41.

nl—1—5784—

Po‘rzebną jest

600 korcy Kartofli
zdrowych, pięknie przechowanych do sprze- 1 
dania.—Wiadomość: Solna Nr 4, mieszkania 4, i 
od godz. 2 do 3 i pół. i>2—3—5725— *

Potrzebne są na wieś

Panna służąca i młodsza, 
obydwie z dobremi świadectwami. — Wiado­
mość u Rządcy, przy ulicy Wielkiej pod Nr 13.

Kto sobie życzy przyjąć roczną

Dziewczynkę
na własność, raczy się zgłosić na Nową Pra­
gę do Wronowieza, wiadomość u tegoż.

d—5709— 2—3______

Do Strojów.
Osoba, która była za starszą Pannę, znająca 
robotę doskonale, zarząd interesu, oraz przyj­
mowanie obstalunków na krawiecczyznę, ży­
czy sobie miejsca na wyjazd.—Niecała Nr 12, 
mieszkania Nr 22. d1—3—5789—

Piekarnia Petersburska,
Marszałkowska Nr 52, 

przyjmuje wszelkie obstalunki na Święta, rów- 
| nież ma do sprzedania mąkę rozważoną po 
1 1, 2 i 3 funty, z kwiatu pszennego i ciasto 

surowe z tejże mąki po 10 kop. funt, Drożdże 
Wiedeńskie codzień świeże wprost z kolei. 

d1—2—5793— K. Jodkowski.

OffliMIK
Doliny Szwajcarskiej, 

ma zaszczyt zawiadomić, że posia­
da ogromny wybór wszelkiego ro- 

| dzaju Krzewów doniczko- 
• wyeli kwitnących do ozdo­
by salonów i stołów, między temi 
Róże i Bzy, które sprzedaj e po ce­
nach przystępnych. Wejście od alei 
Ujazdowskiej i ulicy Moktowskiej, 
codziennie od godz. 7 —12 rano 
i od 2 —7 po południu.

1,2—6—5564—

Potrzebną jest

Bena Francuzka.
Wiadomość: Grzybowska Nr 21, mieszk. NrJ. 

d1—3—d814—

SKLEPOWA
która pełniła obowiązki w większych skle­
pach galanteryjnych przez lat kilka, obecnie 
poszukuje odpowiedniego miejsca; na żądanie 
mogą być udzielone najchlubniejsze rekomen­
dacje.—Wiadomość bliższa: ulica Leszno Nrl, 
mieszkania Nr 21. d1—3—5757—

Potrzebny jest

Bufetowy fachowy,
z kaucją rs- 300, powierzony będzie miał ca­
ły zakład. — Do sprzedania zakład gastrono­
miczny z kompletnem urządzeniem, w bardzo 
korzystnem miejscu. — Nr 109, róg Piwnej 
i Krakowskiego-Przedmieścia, 1-szc piętro od 
frontu. d1—1—5773—

Za Rs. 1,200, 
z przyczyny wyjazdu jest do odstąpie­
nia interes wyrobiony, dający zy­
sku 60%, przy pierwszorzędnej ulicy 
położony.—Wiadomość w dystrybucji 
w. Nowakowskiego, ulica Bie­
lańska hotel Lipski, n—5842—1—2

kompletnie uzdolnione do staników i spódnic, 
za dobrem wynagrodzeniem; oraz do nauki.— 
Ulica Chłodna Nr 20. 1)2—3-5516—

mówiący po niemiecku, opatrzony świadec­
twami i obznajmiony z pobieżnemi czynno­
ściami kantorówemi, ' ' ' "
skawe offerty A. B.

znaj e 0

*MnaVąBt odte5? ?a ^rawieeczyźnie. po-
_ na Ulicę 7:5° \wiet.nia. — Zgłosić się? Zielną N). b ę

^GŁOSZENIE.
wia*o^/k-a Izba Skarbowa, poda- 

łu(] ®a (8 Kw;„b,C1.’ ,Ze w biurze jej w dniu 27 
Ha w6’ 0<ibe(i,;tnial r- b., o godzinie 12 w po- 

?ydzi61.^ ® się głośna in plus licytacja, 
ta ? ,i(>yS,enie "ajeden rok, od dnia od- 
PrzfJ.^uiieśpi, E°I”’oboszczowskich gruntów 
tiiarv176"' mól/*7aga Za Z^”wsk!ł rog-atką,, 
«vin ’ °d Blin. ‘ Prętów 279 nowopolskiej 

vm«źi>a n"!y -rs- 55—Warunki licyta- 
Iłz»A a Ciurów U,ejrzeć każdodziennie w go- 
WdJ^yeh tJU 1 w Wydziale Dóbr i lasów 

iby Skarbowej; o stanie zaś 
ł Pteekoua; . S*Q gruntów interesanci 

c się na miejscu.
_d- 5166 2 ?

Gospodarz,
luk w KrójU, czas renomowanym ma- 

Sku v 0(l 1-n-A Tv’>e. poszukuje zajęcia za-
* ^y-Świ.r^0*- — Wiadomość w kio- 
Nr 2- okoWje »t, róg Jerozolimskiej, łub

"“go Schultza, Słowiańska 
p—4562—3—3_____

Sk7ta»eon?°ba młoda 
kieo.ne. yj jp7?’Czy udzielać konwersacji 

nauk 'ki. Francuzkiego, Niemiec-
* ofi.°ść: \T„Ssyeznycli, oraz muzyki.—

Cnnie, l>rn?Wy~&’t’*at Nr 68, dom Boye, 
to> 2-gie nietro, drzwi Nr 22. 

d3—3—4829—____

młoda, wiejska, bez długu, ze świeżym po­
karmem, róg Piwnej i Krakowskiego Nr 109 
nowy, vis-a-vis Zamku. d2—2—5745—

S Ł >Ttrzr^jest 
^fewo d7,Z. 4 C A, 
tt'ies,k„(i?ł>rze °)ga Osób, głównie żeby 
Myl; n’a 20 °n’ Tać- — Ulica Hoża Nr 15, 
. a Finczerki ?em piętrze.—Tamże do 

P^Hio-miesięczne.
U----------------  2—3

p ——~ ---------------mmiii   ■i»imi>a

"owe od 3 p ' Skład. Nici Broksa 68 k. tuzin. Chusfki płócienne ze szlak, kolor. 3 rs. tuzin. Gorsety Pąryzkie fiszbi- 
- ^tjkiecinne najpraktyczniejsze. Wjta' Pmtmrtl JO Hath failJCZllJCll. flÓŻHO Ma® 1 jrtlJCZIie JdM . d—2005—a—o

U Akuszerki 
jest POKOIK osobny, z wszelką wygodą, 
dla osoby mającej odbyć słabość, lub będącej 
na kuracji.—Ulica Elektoralna Nr 10.

d—5600—2—3

MAMKA
ze świeżym pokarmem, młoda, poszukuje obo­
wiązku.—Ulica Piwna Nr 13, stróż wskaże.

Dl—1 —5806—

obeznana energicznie w handlu, poszukuje 
miejsca zaraz,,lub też od pierwszego.—Wia­
domość: ulica Ślepa Nr 10, na dole, od ulicy, 
pierwsze drzwi na lewo, można zastać od go­
dziny 12-tej do 4-tej. d—5535— 2—3

Potrzebnym jest zaraz 

INKASENT 
z kaucją.—Bliższą wiadomość udzieli p. Sta­
niszewski Leszno Nr domu 18, mieszkania 16, 
do 10 godziny zrana i od 2 do 4 po południu.

d—5597—2—2

JózefProczek
Pierwszy rysownik Paryzkiej i Dre­

zdeńskiej Akademii kroju, 
ma honor zawiadomić, że w przeciągu ty- 
dnia wyucza dokładnie i bez popra­
wek kroju, wszelkiego rodzaju sukień męz- 
kięh, zawsze ostatniej mody.

Życzący sobie korzystać z tak dobrej spo­
sobności dokładnego wyuczenia sio kroju, ra­
czą pofatygować się do mieszkania mego, na 
róg ulic: Wielkiej i Hożej Nr 15.

Honorarjum za dokładne, bez poprawek, 
wyuczenie kroju rs. 20.n—5608—2—2

MAMKA
młoda, ze świeżym pokarmem, bez długu, jest 
u Akuszerki. — Chmielna Nr 33.

Dl—3—5771—

MAMKI
wiejskie, ze świeżym i obfitym pokarmem, bez 
długu, są u akuszerki M. Ł.—Ulica Chłodna 
Nr 20. d—5723— 2—2

Do Fabryki Kwiatów 

Marji Fitkał, 
przy ulicy Świętojańskiej Nr 3, potrzebne są 

PANN1T i UCZENNICE.
 d—5457— 3—3

Do sprzedania '

Wykwintna wyprawka
zagraniczna, ula nowonarodzonego dziecka.
Wiadomość: ulica Długa Nr 32, u Dentysty. 

d—5582— 2—3

Poszukuje się na godziny

Panny do Strojów, 
pracującej w jednym z pierwszorzędnych ma­
gazynów. Adresa i wymienienie magazynu 
w którym się pracuje, składać proszę w Re- 
dakcji pod lit. K. M.d—5030—3—3

kompletnie zdatne i podręczne, do krawiec- I 
ozyzny damskiej. — Podwal Nr 7, oficyna le- 
wa, 2-gie piętro od frontu, d!—2—5761—

BOBATEKa.KBRJlIRA WARSZAWSKTFRC N? 61.
18 marca 1880 roku. Czwartek. Dnia 6 (18) marca 1880 roku,

’ Magazynie A. Si wiń-

:kT^zymstka,
P^<^Łgr^_D-5682- 2-3 

■fłoda jest zaraz *
? *ieśZ j7rtnyil‘ aurnncnKk« 
La Hliee'n^^ie sifiOn,e'"’ do dwojga, dzieci 

MnarsV?moze w każdym cXieJ 
^Lw podwórzu, stróż 

»—MIŚ— 3—3

Łrlabzyny,'^"^'-N” -A.
8ą zaraz ?.atn,e Panny do sukień, 

- ^‘awia v.. 9‘l dobrem wynagrodze- 
-6, mieszk. 4. ’

112—3—5440—

Bwnje Skrzypiec
ogranych są do sprzedania.—Ulica Elektoral­
na Nr 31, w mieszkaniu p. Sidkiewicza, na 
piętrze, od godz. 9-tej do 11-tej zrana.
_______________________d1—1—5799— 

Polecam Szanownej Publiczności

Od 1,000 do 4,000 rs. 
jest do ulokowania na hypotekę domu muro­
wanego lub drewnianego. — Wiadomość przy 
ulicy Kreta pod Nr 5, w Kantorze Streczeń 
Służących, na 1-m piętrze. 2—3—565o—

Nowozałożony Zakład różnego rodzaju

WYNALAZKÓW
a mianowicie:

1) KNOTKI SZKLANNE, zastępująca 
woskowe (nie wypalające się), do oliwy, uży­
wane w nocy przed obrazami.

2) MYDŁO HOLENDERSKIE, wy­
wabia wszelkie plamy z materji i powraca 
naturalny kolor.

3) PŁYN BURSZTYNOWY, do kle­
jenia kryształu, w momencie wysychający 
i nie pozostawiający żadnych śladów skleje­
nia. Przyjmuje się wszelkie reperacje.

Oprócz tych przedmiotów znajduje się na 
składzie wielki zapas różnych wynalaz­
ków niezbędnych dla każdego;—przy 
kupnie pokazuje próby użycia każdego przed­
miotu.

Cena każdego przedmiotu: za 1 tuzin rs. 1 
kop. 50, a pojedyńczo każdy przedmiot 20 
kop., płyn bursztynowy 50 kop.

BŁYSZCZ DO BIELIZNY—wykro- 
chmalona bielizna nabiera śnieżnej białości, 
elastyczności i połysku.

K. EJZE^BERG-
Nowy-Swiat Kr 3, naprzeciwko SUazy 
Ogniowej. d—4973—3—6

Poszukuje się

Bony Francuzki, 
mówiącej dobrym akcentem. Zgłaszać się pro­
szę na ulicę Świętokrzyzką róg Marszałkow­
skiej, Nr domu 35, mieszkania 11, na 1-m 
piętrze, od 4-tej do 6-tej po południu. 
_____________________ pi—3—5781— 

Potrzebne są zaraz

U - INT-A-KŁ A.I2E3SZE
s,ęgarni, Składu Nut i Fortepianów

GEBETHNERA i WOLFFA,
w WARSZAWIE,

Antom ,WySi!ły.
a" Wi*,CZ ,Ks- K., Poselstwo aniołka w niebie do matki na ziemi. Wydanie 2, k. P 
**IJCzyc » majowy Najświętszej Boga-Rodzicy Marji. Wydanie 2, kop. 10.

laceiki , ■> Księga sławniejszych odkryć geograficznych, przeznaczona dla dorasta- 
bnei ,?• . iezy- Wydanie 3 z wielu drzeworytami, kartonowane rs. 1 kop. 20, w ozdo- 

SohraąrtLł.\ueiennej oprawie rs. 1 kop. 60, w takiejże oprawie ze złoceniem rs. 1 kop. 80. 
»Prof- M., O podziale historji polskiej na okresy, kop. 30.

łlołOwjii“1‘.Jan, Moja Beatrice. Kartka z życia Zygmunta Krasińskiego, kop. 30. 
t skiU„ ' Ignacy, Miesiąc Maj poświęcony Naj. Marji Pannie. Przerobiony z wło- 
k?0®arU<i?a.llzytau Polaków. Wydanie 4, kop. 30.
ębpazki Porto Mauricio, Skarb ukryty. Wydanie 2, kop. 25. 
2?gnr Patronów polskich, Seria I, 25 obrazków obejmująca, kop. 20. 
terenKiewi' "‘Jkup de, Rady dla dzieci. O spowiedzi. Wydanie 2, kop. 7>/a. 
Wójcicki v ?enryk (Litwos), Pisma. Tom II. |,isty z podróży rs. 1 kop. 50.
. Stu Ml ■ Wł., Warszawa, jej życie umysłowe i ruch literacki w ciągu lat trzydzie- 
9^ Do ]8o°—1830 r.), rs. 1 kop. 50.

abyeią w znaczniejszych księgarniach w kraju i zagranicą. d—3017—6—6

i egzaminów!
K, i* z blicą konstrukcyj kopie- 
rraf°?^e eo, iea słów vgreckich Kop. 15. 
■**22 nabyć można w księ-

d-5578— 2—3



fl —

Osoba Młoda, 
przyjemnej powierzchowności, wykształcona, 
znająca język fraucuzki i niemiecki, potrze­
bną jest do towarzystwa w podróży za gra­
nicę, na koszt żądających i przyswoiłem wy­
nagrodzeniem, po powrocie z podróży.—Wia­
domość w Kioskn, Nowy-Świat, róg Jerozo­
limskiej. p—5831— 1—3

Osoba niemłoda, 
poszukuje miejsca do towarzystwa, do dzieci, 
lub gospodarstwa, posiada chlubne świade­
ctwa, w ostatniem miejscu jest dwa lata. — 
Uprasza się o składanie adresów pod lit R. R., 
w W ars. Agenturze Ogłoszeń. SenatorskaNr22. 
____________________ p—5843— 1—3

Potrzebną jest od 1-go Kwietnia 

Bona Niemka, 
w średnim wieku, do dwóch dziewczynek na 
wieś.—Bliższa wiadomość: ulica Złota Nr 23, 
mieszkania 9. p—5830— 1—3

Bona Niemka, 
albo Szwajcarka, potrzebna do trojga dzieci, 
umiejąca szyć i prasować, z dobrcmi świa­
dectwami; zgłosić się pod Nr 52, Nowy- 
Świat, pierwsze piętro, od frontu- — Tamże 
jest do zbycia beczka dobrej Kapusty kwa­
śnej, zastać można miedzy 4-tą a 6-tą. 
___________________ ~ p—5802— 1—1

Szwajcarka 
umiejąca szyć na maszynie ręcznej, potrzebną 
iest do Cytadeli. — Wiadomość w mieszkaniu 
Kapitana Inżeniera Polańskiego. 
____________________p—5827— 1—2

Dziewczyny 
obeznane ze szpulowaniem (nawijaniem przę­
dzy), zńajdą zajęcie w warszawskiej fabryce 
tasiem gumowych, róg Miłej i Dzikiej Nr 2'275. 
Tamże wydają się szelki na miasto, do obszy­
wania skórą,* za pomoeą maszyny przyjmu­
jącego robotę. i>—5836— 1—3

Biegły Subjekt magazynu kon- 
fekcyjnego, zarazem przekrawywacz, 

który od wielu lat w największych handlach 
bielizny w Berlinie pracował, szuka posady. 
Oferty pod adr. A. S. I. posterestante Po­
znań-________________ r>—5644— 1—'2

_____ Potrzebny jest

Wspólnik 
czynny, lub cichy z kapitałem od 1,000 do 
1,200 rubli do interesu rozwiniętego przyno­
szącego 100% procent i więcej.—Wiadomość 
od 2-giej do 4-tej po południu. Marszałkow­
ska Nr 45, u Lubelskiego, d—5821-^1—2 

--------------------- ;-----------------------.... -------------------- 

U Akuszerki T. Ledafiskiej, 
ulica Chmielna Nr 42, vis i vis Komory, jest 
osobny Pokój, dla Pań spodziewających się 
Słabości, a może być i pomieszczenie wspólne, 
gdzie chora znajdzie troskliwą opiekę i wszelkie 
wygody; tam można powziąść wiadomość 
o chłopczyku mającym rok, ktoby sobie ży­
czył go własność. i>—5788— 1—6

U Akuszerki A P.
Są Pokoiki oddzielne, dla osób spodziewają­
cych się słabości, gdzie chora znajdzie opiekę 
troskliwą i cenę umiarkowaną.—Krakowskie- 
Przedmieście Nr 22, wprost ulicy Hr. Berga, 

p—5826— 1-2

ze świeżym pokarmem, młoda, wiejska, bez 
długu, u Akuszerki Gawrońskiej.—Ulica Fnr- 
manska Nr 17. n—5846— 1—3

Skład Wódek
pod firmą

JULIANA FUCHS,
poleca Szanownej Publiczności przy nadcho­
dzących świętach Wielkanocnych swój znacz­
ny zapas starych Likierów, Araków, Wódek 
słodkich i czystych, jakoto: Żytniówkę, Litew- 
kę, Chlebówkę, w butelkach kwartowych i pół- 
kwartowyeh, oraz Piwo Lagrowe z browaru 
parowego p. Lenzkiego. ni—3—5786—

B Na nadchodzące ŚWięta Wielkano- M 
3 cne jest do nabycia kilkadziesiąt fun- H 
|| tów wiejskiego wyborowego■ H*' BULIONU, O 
in ogołem lub na funty, po cenie umiar- H
■ kowanej. — Alea Jerozolimska Nr 5, I 

Jaj mieszkania Nr 19. d—5807—1—1 B

Kapitały
różne są do ulokowania.—Dowiedzieć się 
w Kancelarji Rejenta hypotceznego Kozakow- 
skiego, w gmachu Sądu Okręgowego na Mio­
dowej, codziennie od 12-tej do 2-giej po po­
łudniu. p—5349— 2—3

I

DO MAGAZYNU BLAWATNEGO

L FALĘCK1EC0,
w Resursie Obywatelskiej, nadszedł znaczny transport:

Towarów deseniach i kolorach od lop. «« za tok. 
Kaszmirów 2 łokcie szerokich odkop. 76 „
Materji jedwabnych Ofl. TS, 1 ,,
Aksamitów „ „ 2 „ — „
Korcików 2%0Maer&k!e’ po „ 1 „ 20 „
ATŁASY, FIRaNKI, CHUSTKI wełniane, ADAMASZKI i t p.

d—5072—3-6

Przysposobienie i sprzedaż, niżej wymienionych środków, jako niezawierających w swym skła­
dzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwolone przez Urzędy Medyczne Petersburski i War­

szawski, na zasadach praw o handlu.

Dla odzyskania świeżości cery i wygubienia zmarszczek 
zalecała się środki, autentycznie udowadniające swój najzbawienniejszy wpływ,—ODALISK 
szczególnie dla osób w wieku podeszłym, odświeża zwiędłą płeć, wygubia zmarszczki, wy­
biela cerę stopniowo balsamując literalnie skórę twarzy. Cena rs. 2, z przesyłką na prowin­
cję rs. 2 kop. 50. Używający odalisku strzedz" się winni, aby nie używać innych kosmety­
ków z wyjątkiem Pudru la beautó Immortelle, składającego się z czystych kolorów ryżo­
wych, bez przymieszek wapna i magnezji wpływających ha wysychanie skóry. Puder Immor­
telle przedstawia twarz stale pokrytą, przezroczystą, śnieżną, naturalnej białości.—Cena rs 1 
kop. ŚO, z przesyłką rs. 2.____
Mi mniUDilDT OnUTl/lTV ł1®*’’# w ’ed?«0J '!oby’ Jzaleoa ‘j fl i k M I |s N I \s Ifil I / n| I się Amerykański płyn „Indiana**, ona nadaie si­lili 1 Ilu 1 IWu 011! IłJII 1 wym włosom kolor: chatuin, brun i noir, nie

v niszcząc włosów przyspiesza ich porost, nadaje po­
łysk naturalny,—nie brudzi bielizny i nie potrzeunje żadnych polowań.—Indiana w obecnym 
czasie uznana za uniwersalny środek ostatniego wynalazku, dla nadania właściwego koloru 
siwym włosom.

Cena rs. 3 kop. 50. z przesyłką rs. 4.
W Petersburgu u Huzanowa, w Moskwie u Buisa, w Kijowie i Warszawie w Ma­

gazynach Dobrzańskiego, a la Renaissance, ulica Wierzbowa, Hotel Angielski.
i>—2053—6—6

AA A AA A AA A AA AA A AA A AAAAA^

i>—5744—1—G

0

Z TERRACOTY. 
w Fabryce Pieców, Tamka
Nr 17. d—3705—10—15

kłusaków. Wiadomość u kuezera Flpd*7*’ 
Ulica Rozbrat Nr 2. »2—3—MW—

J
oraz wykonywam wszelkie roboty, w zakres 
Malarstwa pokojowego wchodzące. Za su­
mienne i trwałe wykonanie robót'gwarantuję. 
Z szacunkiem E. Ratamski, ulica Piokar- 
ska Nr 4, pierwsze Pięro. i>—5748— 2—3

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

Migdały słodkie i gorzkie, IŁo- 
dzynki sułtańskie, ęlemskię i czar­

ne (korynty), Cykaty, Wanilie, Szafran, Goździ­
ki, Kwiat i Gałkę muszkatułową i t. p.

Oliwę nicejską Vierge, Musztardy, Kapary, 
Oliwki, Sardele, ©city różnego gatunku, Konser­
wy, Konfitury i tym podobne delikatesy;

mało solo­
ne do ciast, oraz najlepsze Wiedeńskie.

FABRYKA i ^KŁAD 
wszelkich gatunków 

SZPRYCY CHIRURGICZNYCH, 
Klizopomp, Irrygatorów, 

APARATÓW DO WODY SODOWEJ, 
do wyrabiania samemu wszelkich 

napojów gazowych. 
Patentowane Korki do flaszek.

APPARATY DO WODY SODOWEJ, 
wydające dziennie 

500 do 1Ć,000 Syfonów, 
KOMPLETNE URZĄDZENIA

dla
Fabryk Wód Gazowych, 

najświeższej i najlepszej konstrukcji, 
SYFONY w W wzorach.

JW Katalogi lllustrowane i cenniki wysyłąją się gratis i franco.— 
Skład Główny w Warszawie, u pp. M. Landy i S-xa. n—5845—1—20

Wielki medal srebrny 888.0 roku. / Dwa medale w Paryżu 1878 r. 
Dyplom w Wiedniu 1873 roku, j Medal złoty w Linz 1878 roku.

C. K. uprzywilejowane SZPRYCE CHIRURGICZNE 
gRST Apparaty do wody sodowej i Syfony "W 

Fabryki Iinrola Poclitler, w Wiedniu, 
Neubau, Westbahnstrasse, 35.

3 BRACI WRÓBEL, > 
na Krakowskiem-Przedmieściu,

4 obok kościoła Ś-go Krzyża >
d—5744—1—G

■YYYYY V YY YYYYY V V YYYYY YYYYYB

Po niepraktykowanie nizkich cenach

orzechowych, w Cytadeli,. *

Jest do sprzedania

są d« sprzedania.—44 'adornos 
Teatralny, od 3-ciej do 6-tej.

Z powodu wyjazdn jest do sprzeda11 i« 

Garnitur 
mahoniowych, rzeźbionych, dajrnier','- j 
sonu: Stół, Kanapa, 2 Fotele i 11 * 
Ciepła, jfr 9 (naprzeciw Mirowskich 
mieszkania Nr 1. pl—3—■»***——*

Z powodu wyjazdu j’est do spry’1**!!'*

Garnitur Meblij 
mało używany, ciemnym krefonern 
‘;*PrzSfy domowe, kuchenne i Samowaiy- 
Chmielna Nr 13, lit. A., mieszkania

L-5590-±g^: 
Bardzo tan*®

z których jeden kretonein kryty, ’ j sfennł 
mi,—Marszałkowska Nr 49, pmniC“jy

_____Jest do sprzedaiia z powodu YJ! ,Gar* <

Do sprzedani*

Stół jadalnyja

Do sprzedani^*
e Stołów, 18 L.’

wszystko jesionowe, Lamj by op>' tfy, 
gą. Kinkiet i rozmaite » J j;r 8 o 
Wiadomość ulica Bedn,^a1_2—2 
u stróża.----------------- JS^rSTeprzedania

Fortepian
415 (15), mieszkania N 8, - S 3Uj55>- 
składem Obie Papieio^y*^;-----T7^dańi»

Jest do epizod,

ortepię
........... ..

nowe, najnowszej .^^ujicń 
oktawach,«« «^c:fhF^ce 
Przedmieście Ni 2, * '

palisandrowy o 7-miu oktawach, z ‘ 
metalową, o szpreieach. za rs. **’*ę gazynie Mebli przy ulicy M.a$» no^36' 
drugi dom od Złotej, pod^N^1 5I58tS>*^'

!!! Do sprzedania
Garnitur

składający się: z Kanapy, 2 * “ l*rk*cA' 
Krzeseł, fasonu angielskiego ” _ S®L 
pokryty brokatelą koloru bonie»< n#. 
w rodza ju ottomany i Stół 38. 
osób.—Krakowskie-Przodnueśei4 / na jola 
dwórzu w prawej oficynie 2 sten1 ».,__

Bardzo taŁr ha iB spmg 

Francuzki garnitur. Kozeta, ®___ C*”111 v». 
Sofa otomana, Szeslong i t. d- .g 
Nr 19, mieszkania 10. gdzie Prh tapic<v5C 
Przyjmują się obstalunki na r<). 
___________ __________ pi— 

szafa 
mahoniowa, w dobrym •^nj6jjil*. w 
do sprzedania, pod Nr 13 Uii«‘ 
waj oficynie na l-szem

Kredens
o trzech drzwiach u dołu ’ l^minnn10^.^ 
u góry, z rzeźbami i bl!,|e„.,ną cen$ 
jest do sprzedania za przys,U 1 
ulicy Śliskiej Nr 30, u stol»r* '5593—

tepianist;

^
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Ml RYBI LEKARSKI Z BERGEN

biała

WYBORNEGO SMAKU 
iWZMACNIAJĄCE 

ra UŁATWIAJĄC! U TRAWIENIE, 
I raiUfflACAJACI ZDFIOWII

przyjemnym zapachem, Woda
■ . d3—6—5394—

Ulica Senatorska Nr 4, 
począwszy odJPonlcdziałku, to jest od 15 b. m., 

Przeniesioną została do sąsiedniego domu przy ulicy Senatorskiej 
■^r 6, do sklepu obok Magazynu futer i tam wyprzedawać się będą: 
^terje jedwabne, pól-jedwabne i wełniane różno-kolorowe na łokcie i w reszt

ELEKTORALNA Nr 19U^aite Meble 
2^0 Poleca

wpę$g*> Polecam się łaskawej pamięci i podają do wifldoinoś 
kilkoletnięi pracy w Jednym z pierwszorzędnych Maga: 

czując się zupełnie być uzdolnionym w swym fachu, otworzyłem

ulica Swięlokrzyzka JUr 22,
' angielskie i francuzkie, Kosmetyki paryzkie i miejscowe, 
* ......... ” ‘ ’ ’’ Octy toaletowe. Pomady, oraz

go wyrobu; Cold Cream, Crem 
dzieła suche i płynne, Papier do 
i lawendową, Wody koleńskie 

olońską Ostrowską L. A. Schweiger, 
Ha wszelkie toaletowe, kokosowe, glycerynowe 
lekarskich: dzńgciowe, karbolowe, żółciowe i inne, 

w ----- o,™.,, zupełnie biały, na pudy i funty- Glyeeryna L...L.
eaz"metrów na funty. Pudełka ozdobne z perfumami na podarunki świą- 
al>" Mydło ekonomiczne do prania, z __

• Handlującym odstępuje się stosowny iabat»

WIELKI WYBÓR KOSTIUMÓW GOTOWYCH LETNICH, 

w cenie od rs. 5 do rs. 11.

WYPRZEDAŻ 
towarów wysortowanych, 

W MAGAZYNIE BŁAWATNYM

do włosów francuzkie' i swe:
0^zenia Proszki do zębów. Kai
,IyK>iialnB ,ot*ę ateńska, ogórkową, miętow:

Sr1-’ w,a’-

•zyjeiuuy, od 25 lat jest w użyciu z wieloc po 
dolegliwościach : braku apetytu, kurczach żoładka 
tym trawieniu.

uznana

PRAWDZIWY LIKIER BENEDYKTYŃSKI
Z KLASZTORU FtCAMP WE FRANCY!
Wyborny, wzmacniający, trawiący, wzbudzający ape

przy ulicy Freta >Tr 16.
Przyjmuje wszelkie „obstał u n Id ze swoich rnateijałow, oraz z powierzonych i jedynym 

moim zamiarem jest, nie zrażać Szanownych Panów ceną, a także o ile sił moich, rzetelnie 
i punktualnie, podług najświeższej mody robotę wykonywać; mam nadzieje, iż Szanowni Pa- 
nowie raczą mnie zaszczycie swą klientelą. Z uszanowaniem Hilary Radzymirski.

d—5341—3—3

Do Sprzedania

Folwark
mający obszaru 51/* włók, polożooy 
3 wiorsty od szosy, a 12 od Warstswy z in­
wentarzem żywym i martwym. Zabudowania 
góspodhrczo jak i Dom mieszkalny w dobrym 
stanie. — Bliższą wiadomość udzieli: Grzy­
bowska Nr 8, mieszk. 4. »—5588— 2—3

- Obstalunki 
TrW Stolarskie i Tapicerskie 

przyjmują się. —5264—p

Handel Towarów Fy 
Kolonialnych

M. STYPIŃSKfEGOl 
Kościelna Nr 20.

Poleca na Święta Wielkanocne wszel- Eg 
kie przybory do ciast w wyborowym g| 
gatunku jako to: Rodzenki śułtańskie Rs 
i Lleme,' Migdały, Wanilją, Cy- M 
katę, Mączkę najlepszą (Puder). & 
Oliwę, Musztardę, Ocet i t. p., oraz te 
Drożdże Wiedeńskie prasowane w m 
ostatnim tygodniu nadchodzić będą co- n 
dziennie świeże, wszystko po cenach N 
ninia rlfowanyeh. »—5581—2—4 aft

^ak
'vS-FrnVkuntLn;,Jesl

We pPZvUtk.lei», w (’ '
. PePxyna i /jg^9ularny '

J las*c«yCOftą l)AULT» uznaną została przez Akademję medyczną w Paryiu
V w Wjej rwszorzędnerai medalami na wystawach : w Paryżu 1867 r.— | 

w n‘U 1873 r ; — w Filadelfii 1876 r.— i w Paryżu 1878 r.

•toina : Hottot-Boudault, 7, avendb Victoria. aaeaańtf
Pf. Spiessa i Syn, Sierzputowskiego, Ziemif.skiego i we wszystkich Apte

-21-0-3491— (Gazeta Lekarska)

tegoroczny,

żółty, naturalny i biały parowy, 
otrzymał i ma zaszczyt polecić

Skład Materjałów Aptecznych 
A. F. GALLE,

ulica Senatorska Ar 18, pod Moniem.
24-0 - 21143

HAMEL III. DELIKATESÓW i TOIA 
BÓI EOLOMJLITCH 

flad. Adamskiego, 
przy ulicy Chmielnej, róg Wielkiej 

Vis-A-vis Komory celnej, 
poleca Szanownej Publiczności świeżo 

otrzymany

Ser Litewski.
„2—3—5554—

Wymagać należy za­
wsze etykiety czwo­
rograniastej u dołu 
każdej butelki samie- 
■zczonej, i noszącej pod- 

_______________ pis Dy rektora głównego. 
Prawdziwy Likier Benedyktyński znajduje zię tylko:

W Warszawie u pp. Simona & Steckiego; Sowińskiego ti 
Szulca; A. Stępkowskiego; A. Boequet’a; F. Springera; G. 
Klicha; E. Langnera; Karola Lesisz’a; Stefana Dobryez* & 
Comp. i Strzemińskiego & Comp.

wyka Perfum i Mydeł Toaletowych 
Józofa SarmliBO, 

dawniej (J. ADOLPH)

SKŁAD główni w płońskiej ostrowskiej

VIi ot S-11PHA
WINO Ś°° RAFAELA

PRZEPISYWANE PRZEZ LEKARZY Jako mające pierwszeństwo nad winami przygotowanemi na żelazistych i chinowych pierwiastkach, posiada bowiem 
wszvstkie wrżej wyszczególnione własności, nie mając niedostatków wymienionych win.

Zaleca się w SŁABOŚCIACH ŻOŁĄDKA. BLADOŚCI CERY, BRAKU KRWI i przy REKONWAŁESCENCYI. 
zn^J^/o^^ofakobok^miJ^y MARTEL, 18, boulevard Montmartre, Paris i we wszystkich aptekach.

Dostać można u pp. Gallego, Spiessa Mrozowskiego Sierzputowskiego i Lilpopa. 8834__2J —O
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■MsSthit
POWOŹ

prawie zupełnie nowy, jest do sprze­
dania w hotelu Drezdeńskim.—Wiado­
mość u stróża Jędrzeja. n—5769—1—3

Do sprzedania

Zamówienia nag|

V dobrym stanie, zdatne do pojedynki i na 
parę koni. Wiadomość na Powązkach u Nad­
zorcy baraków artyleryjskich.

n3—3—5204—

SZKLANKI
szlifowane, po kop. 75 za tuzin, nade­
szły do Składu Szkła Porcelany i Lamp 
LUDWIKA FRINDT, ulica Przejazd 
vis a vis Długiej.—Tamże nadeszły Fil­
try <lo wody z fabryki Berlińskiej, nowej 
konstrukcji.”—5583—2—3

przyjmuje cegielnia w Mosznej pod Pruszko­
wem— z odstawa do Warszawy. Wiadomość 
ulica Wspólna Ńr lla, w lewej oficynie na 
3-eni piotrze, codziennie do godziny 12-tej. 

 d3—3—5557—

do sprzedania przy ulicy Cieplej położony, 
frontu łokci 31, głębokości około 643'4, w ogó­
le łokci 2,001.— Wiadomość: ulica Marszał­
kowska Nr 60, w Magazynie Mebli, 1-sze 
piętro. d3—6—5109—

u o bpizeaania

2 dorożki i 12 koni, 
ze wszelkiemi potrzebami gospodarskiemi, 
oraz 3 sań. Można powziąść wiadomość, o 
cenie u urzedflika Sorokina przy ulicy Żela- 
znej Nr 12. d2—3-5540— 

jednokonna, z poduszkami nowemi,, na reso­
rach, jest do sprzedania. Wiadomość u Szwaj­
cara przy ulicy Ś-to-Jerskiej Nr 6.

d2 —6—5543—

Do wynajęcia w każdym czasie, lub też od 
któregokolwiek z kwartałów 

„DOM 
parterowy, oddzielnie w podwórku stojący, 
składający się z dziesięciu obszernych pokoi, 
z ogrodem, a" mogący służyć na zakład han­
dlowy, fabryczny, lub warsztat rzemieślniczy. 
Wiadomość przy ulicy Chłodnej Nr 9. u go­
spodarza domu. d2—6—5354—

Poszukuje się

Domu w Warszawie, 
od 80,000 do 180,000 rs. i majątku ziemskie­
go dużego za Bugiem położonego. Jest do 
sprzedania lub zamiany na dom w Warsza­
wie majątek ziemski. Wiadomość ulica No­
wogrodzka Nr 14, mieszkania 13.

i>3-3—5211—

MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH
WIŹEJ PODPISANEGO,

w Gmachu Teatru Wielkiego, naprzeciw Magistratu,

przygotował duży wybór garderoby, z materjałów bardzo do­
brych i starannie wykończonych, jako to: l*alt grubo wato­
wanych i leko watowanych, lub bez waty, podszytych flanelą, 
tak zwanych wiosennych, również z grubego towaru, podszytych 
jedwabiem;* jako też Tużurków czarnych, Surdutów an­
gielskich, Żakietów, Meksykanek i duży wybór Spo­
dni, oraz Kamizelek, po cenach najprzystępniejszych.

Magazyn otrzymał świeży transport towarów z Paryża i Lon­
dynu, na obecny sezon; jako to: czarne Sukna, Korty, Ka- 
szemiry, Szewioty w różnych kolorach i piękną kolekcje 
materjałów garniturowych, również spodniowych fantazyjnych; 
z cz,em ma honor polecić się.

Z uszanowaniem J. MODZELEWSKI.
D—5140—3—6 ________

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego 
środka jako niezawierajacego w swym skła­
dzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala 

się na ogólnych zasadach handlu.
Zabezpieczenie ciała od wpływów ze­
wnętrznych, — Nadanie skórze gładkości, 

świpżości, młodości i piękności 
jest zadaniem 

Creme Simon
& la Glycerine 

idodatkowego środka 

Poudre de riz Figaro. 
Cena za słoik Rs. 11 kop. 50, z przesyłką 

pocztową rs. 1 kop. 60.
Wyłączna sprzedaż tych artykułów w War­

szawie, u Aleksandra Kocha, Nowo-Sena- 
torska Nr 4._____________d4—0—27456—

Handel A. Grórskieso, 
przy ulicy Elektoralnej w domu pod Nr 25, 
wprost kiosku egzystującego na placu przed 
Szpitalem Ś-go Ducha, otrzymawszy świeżo 
znaczny transport Pończoch, Skarpetek 
i Pończoszek dziecinnych, białych i ko­
lorowych, w różnych gatunkach, oraz haf- 
tÓjS, poleca się względom Szanownej Publi­
czności___________ v—5664—2—3_________

Jest do sprzedania kilka tysięcy 

Akacji i Kasztanów 
w koronach, oraz Owoc do wydzierżawienia 
w posiadłości p. Witkowskiego, za rogatką 
Mokotowską: wiadomość u Rzadcy Kielmana. 
_ _______________________d3—3—5141— 

jifiSlbi b Do sprzedania

OGIER
I V eA’&f maści siwej, ładnych kształ­

tów i silnej budowy, do zaprzęgu w poje­
dynce i w parze.—Dowiedzieć się w zabudo­
waniach warsztatów artylleryjskich, róg Dłu- 
ffiei i Nalewek u p. kapitana Korsaka. 

d—5077— 3-3

Do wynajęcia od 1-go Lipca 1880 r 
przy ulicy Grzybowskiej Nr 39 od frontu

WARSZTAT 
mechaniczno-ślusarski, z kuźnią i mie­
szkaniem, składającem się z 5 pokoi, kuchni, 
komórki, piwnic i góry, rozciągającej się nad 
całym budynkiem.—Wiadomość u właściciela.

d—5591—2—3

Ważne dla wielu, ’ 
WTOMAZI

Dom przy Nowym-Świecie, w którym 
się mieści Fotografja A. Puciaty, ma 
być z wiosną zburzony dla przeprowadzenia 
nowej ulicy. Z tego powodu powyższy zakład 
fotograficzny zostanie przeniesiony gdzieindziej. 
Przedtem jednak otwiera wyprzedaż zupełną 
zapasów fotografii różnych osob (po 5 kopie­
jek), klisz, aparatów fotograficznych, altany, 
szkła, mebli i t. d. Wyprzedaż będzie trwała 
tylko do 1-go Kwietnia. Wszelkie obstalunki 
także tylko do tego terminu się przyjmują.

Uprasza się też wszystkie osoby, które 
z tym zakładem rachunków nie załatwiły, 
aby się raczyły tam przed 1-m Kwietnia 
zgłosić. i>3—3—4821— 

Hajątek Ziemski, 
w gubernji Siedleckiej, przy drodze żelaznej 
Terespolskiej i Nadwiślańskiej, włók 60 wgłę­
bię pszennej, z lasem wysoko-piennym mate- 
rjałowem, włók 20 i łąk włók 8, z zabudowa­
niami murowanemi, inwentarzami żywemi 
i martWetfli, zasiewami i remanentami zboża 
i paszv*"jest do sprzedania lub zamiany na 
DOM w Warszawie.

Wiadomość w Składzie Cygar .Hawańskieh 
P. Ę. Salinger, ulica Nowv-Swiat Nr 63, 
róg Swiętokrzyzkiej. d—4484—3—3

 

MAJĄTEK 
do sprzedania, włók 24, blizko Warszawy, od 
rogatki Mokotowskiej szosą 26 wiorst.—Bliższa 
wiadomość u p. Chełstowskiego, ulica Śliska 
Nr 18; tenże majątek może być parcelo­
wany. * i>8—12—4136—

W Drukarni Kurjera Warszawskiego—ł*iac ^Teatralny_£ir 47<Jc (nowy

Do wynajęcia od Wielkieinoey dla kawalerajeden Pokój,
duży, z 2-ma sehowankami, o 2-ch oknach, 
na 1-m piętrze w podwórzu, za rs. 10 mie­
sięcznie.—Wiadomość w Handlu Win S. Stry- 
bel, ulica Graniczna Nr 14. cl—3—5782—

Jest do wynajęcia 

POKÓJ 
o dwóch oknach od frontu, na 1-m piętrze, 
róg Nowego-Światu i Ordynackiej Nr 66.— 
Wiadomość w Magazynie a la Parisienne. 
________________ ni—3—5768— 

Do wynajęcia od 1-go Kwietnia r. b.

MIESZKANIE, 
składające się z 4-ch pokoi, przedpokoju 
i kuchnit z górą wspólną i piwnicą, za rs. 550. 
Jerozolimska Nr 5/1582Ć/2, mieszk. Nr 11.

ni—3—5775— 

Letnie Mieszkanie, 
tuż pod rm pow. Radzyminem, w domu porzą­
dnym. naprzeciwko parku, do wynajęcia 3 po­
koje i kuchnia, z meblami. Komunikacja co­
dzienna z Warszawą, pocztą wiorst 20. Sto­
sownie do umowy "może być podzielone za 
bardzo nizką cenę.________ ni—3—5531—

Duży Pokój 
porządnie umeblowany, do wynajęcia od 1-go 
Kwietnia.—Pożądaną byłaby kobieta.—Widok 
Nr 19, mieszkania 7. d1—3—5833—

4 POKOJE 
z kuchnią lub pojedyńcze, z meblami, są do 
najęcia. — Ulica Niecała Nr 12 lit. H, mie­
szkania Nr 22.___________d!—3—5828—

Dwa Pokoje 
na dole, od frontu, przydatne na Kantor, do 
wynajęcia.—Wiadomość: Tłomackie Nr 9.

i>1—3—5809—
Poszukuje się od św. Jana

Mieszkania warsztatowego, 
złożonego z kilku dużych i widnych pokoi, na 
parterze, mniej więcej w środku miasta.— 
Wiadomość w Warsz. Agenturze Ogłoszeń, 
Senatorska 22.___________ ni—3—5808—

Do wynajęcia każdego czasu

dla damy, z meblami, na parterze od fron­
tu.— Wiadomość u stróża domu Nr 43, ulica 
Złota. d1—3—5803—

Od Ś-go Jana r. b. jest do wynajęcia 

Mieszkanie, 
składające się, z 13 pokoi, w tern dwa salo­
ny po trzy okna, przedpokoju, pasażu, ciem­
nej garderoby, kuchni z wodociągiem i zle­
wem, stajnia i wozownia; mieszkanie to może 
być podzielone i na dwa lokale, jeden z ośmiu 
pokoi, drugi z pięciu.—Aleja Jerozolimska Nr 
24, pierwsze piętro, u właściciela domu.— 
Tamże można dowiedzieć się o różnych loka­
lach małych i dużych, przy Zielnej i Wielkiej. 

d2—3—5452—

z Alkową, meblami, pościelą i usługą, każde­
go czasu.—Róg Chmielnej i Marszałkowskiej 
Nr 28, mieszk. 8. i>—5115— 3—3

Jest do wynajęcia

Mieszkanie
z meblami, na 1-m piętrze, 5 lub 6 pokoi, od 
3-go Kwietnia, kuchnia, pasaż i 2 schowania. 
Ulica Królewska Nr 41. d3—3—5111—

JkŁ <5J
z meblami, usługą i samowarem, za 13 rubli 
na miesiąc, do odnajęcia od 1 Kwietnia. — 
Wiadomość przy ulicy Hożej Nr 17, lit. E, 
mieszkania. Nr 8.____ d—5280— 3—3

Przy ulicy Wilczej w domu Nr 6, trzecim 
od rogu ulicy Mokotowskiej, są do wynajęcia 
od 1 ^Kwietnia r. b. 2 L Ó K A L E, 
jeden na parterze, drugi na 3-m piętrze, skła­
dające się każdy: z przedpokoju, kuchni, z wo­
dociągiem i zlewem, pasażem i 3-ch Pokojów. 
Wejście podwójne. i>—5236— 3—3

P O KÓJ 
do wynajęcia zaraz, tamże można, mieć i dru­
gi z porządnemi meblami. Ulica Marszał­
kowska Nr domu 8, mieszkania. 13, stróż 

wskaże._______________ i>2—3—5451 —_____
Poszukiwany jest

P O K Ó J,
bez mebli, przy lamilji. Offerfy składać pro­
szę w Zakładzie Zegarmistrzowskim J. Pahl, 
Plac Teatralny. i>2—2—5517— 

Dwa Pokoje
z przedpokojem, umeblowane,, z usługą 
i opałem, są zaraz do wynajęcia.— Krakow- 
skie-Przoduncścio Nr 36, naprzeciw 
placu, mieszkania Nr 16. i>2—3—<>641 

Od 1 Kwietnia jest do wynajęcia

z mieszkaniem i piwnicą, w donn* 
nytn, za cenę roczną rs. 200. — 
n Właściciela domu Nr 11. *

o dwóch oknach od frontu, na 2-em Ę-fjście 
dla jednego lub dwóch kawalerów, .^g- 
wspólne, ulica Bednarska Nr 17, D 
nia Nr 13. n2—2—5561^—*

O -Li . ńizk»ce'
z towarem i urządzeniem, za nade* 
ne. Freta Nr 25 stróż wskaże. -

Jest do sprzedania zaraz na bardzo 
stnych warunkach

JA J~J J-4 * . -rzj' 
o dwóch otworach z dwoma P°'c0'„l. Rib'0' 
ległemi, Hoża Nr 3, naprzeciw Tar®b:ch, I**’ 
skiego, na Skład wyrobów ślusarz je(ni» 
inny proceder, do wynajęcia od 1 
r. b., wiadomość bliższa u stróża. ,

D-5568-2^i-^

Sklep Wiktuałów * „
i MAGLE, od kilku lat egzy^fdej- d0 
terynic, domu Nr 15 przy ulicy 1 
sprzedania za przystępną cenę, - u

p—5623-^>r^|^ 
Z powodu nagłej słabosc*f 

Sklep WiktuaW 
do sprzedania, ulica Podwal 

______ _______ _ .
Do sprzedania za Rs. 160, o<> °

Kawiariuaj„„«ę 
złożona ze sklepu i knehenk*. ■ • przy 
do 1-go Lipca 1883 r.-Wiad?,tt°

I I I1—I-*- . Mott 
materjałów piśmiennych i galan,e.1J(izen'ein. 
być odstąpionym i bez towaru * lll‘‘)Wski<>r 
Wiapomóść w sklepie dawniej /'1' n 
róg Bielańskiej i Senatorskiej c
Bruna Nr 2.

Zgubiono Wyrok
woj, mięszkania Nr 12, z» ’. j 
A w razie zwłoki uzyska **^9-- 

Zaginął List Lij1*"^!^

się o łaskawe przytrzy*J*an' • m pr»I 
do" kagcelarji 1-go ói«***a d ’ Icisr^tr® 
Nowy-Swiat Nr 78. p ’A—..

W dniu 16-tym b. <*>• "m ze*
Granzowa, przy odbio.raell,1..lirl zosta,a Ł karni, zginęła, lub tez sąbraną^ 
pomyłkę  L O JR “ ® alji * 
T,io oezn ze

““ ““ szy0^
z trzema pokojami i kuchnią, 
lub Bawarję, do wynajęcia od W*el .ngatk* 
Ulica Marszałkowska Nr 2A, bhzk^ ™ 
Mokotowskiej. d!—3—5780^2*****^

FOKOJ
z alkową, ze wspólnem przedpokojein- j0 
gą lub bez, na 1-m piętrze od frontr.hmieln» 
najęcia od 1-go Kwietnia. —
Nr 25, mieszk. 9. d3—3—g*-jr^gó- 

Na placu Witkowskiego (Nowy**1 *gXelk<e 
wie), gdzie odbywają się targi na najęeia 
zboża., Siano, Słomę etc., jest do "J 
od Wielkiejnocy

 

nagrody] otrzyma^ k^ 
medmU ^^ny- 

dujący, a przed k.lku 

KaarodyTś? 25. ..
Dnia wczorajszego o do

ey, przechodząc z u . 7„.nf>inno 
łJłUikich w Łazienkach, z n )ewizką: an.1? 
złoty z remontuarem « „,a >
dnei stronie kopcitv, . . rzV <1
królewską i J’^^suiry 
pierścionek i pułku J
U- zwrócić <10


